
Rozwój współpracy 
polsko-duńskiej

Minister spraw zagranicz­
nych PRL, Stefan Olszowski, 
zakończył wczoraj czterodnio­
wą wizytę w Danii, gdzie prze 
bywał na zaproszenie mini­
stra spraw zagranicznych tego 
kraju, Knuda Boerge Ander­
sena. W ostatnim dniu wizy­
ty S. Olszowski został przyję 
ty przez królową Danii, Mał­
gorzatę II,

Jak podkreśla się w opublikowa 
nym na zakończenie wizyty kontu 
pikacie — S. Olszowski i K. An­
dersen pozytywnie ocenili stan 
stosunków polsko-duńskich oraz 
możliwości dalszego rozwoju 
współpracy między obu krajami. 
Przedyskutowano również aktual­
ne problemy międzynarodowe, sta 
nowiącę przedmiot wzajemnego za 
interesowania oraz zaakcentowa­
no znaczenie i rolę ONZ.

W toku rozmowy min. Olszow­
skiego z duńskim ministrem d. s. 
stosunków gospodarczych z zagra 
nicą, Warem Noergaardem, stwier 
dzono gotowość kontynuowania 
wysiłków dla dalszego rozwoju 
umacniania współpracy gospo­
darczej, przemysłowej, naukowej i 
technicznej między obu krajami.

Ministrowie omówili wiele 
konkretnych spraw i propozy 
cji zmierzających do rozwoju 
współpracy gospodarczej i 
kooperacji przemysłowej. 
Min. Olszowski z upoważnie­
nia premiera Piotra Jarosze­
wicza ponowił zaproszenie dla 
premiera Danii Ankera Joer^ 
gensena do złożenia oficjalnej 
wizyty w Polsce. Ponadto S. 
Olszowski zaprosił do Polski 
ministra spraw zagranicznych 
Danii. Zaproszenie zostało 
przyjęte z dużym zadowole­
niem. (PAP)

• Lepsze wykorzystanie rezerw - wyńiy ptzwn życia społeczeństwa
• Zmiany w Konstytucji wyrazem rozwoju socjalistycznej demokracji

Okresowe spotkanie
E. Gierka z dziennikarzami

Wczoraj odbyło się okresowe spotkanie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z dzie nikarztuai prasy, agencji pra­
sowych, ladia i telewizji, które prowadził zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz. Obecny był kierownik Wydziału Prasy, Radia i Tele­
wizji KC PZPR — Kazimierz Rokoszewski.
I sekretarz KC PZPR omó­

wił aktualne problemy życia 
społeczno-gospodarczego kraju 
oraz udzielił odpowiedzi na py 
tania dziennikarzy.

Nawiązując do uchwały II 
Plenum KC E. Gierek powie, 
dział m. in., że ..ujawnienie i 
wykorzystanie rezerw w gos­
podarce narodowej ma donio­
słe znaczenie z punktu Widze­
nia zadań, w dziedzinie wzro. 
tu poziomu życia społeczeń­
stwa”. Chodzi o to, aby urucho

mić zarówno rezerwy proste 
co polega na poprawie dy­
scypliny i porządku w zakła­
dach. likwidacji marnotraw­
stwa, jak i te głębsze, bardziej 
złożone wynikające z dynami­
cznego rozwoju kr.aAu. Są one 
związane z wprowadzeniem no 
woczesnej organizacji pracy, 
wyższego poziomu techniczne­
go i technologicznego.

Największe możliwości — 
oświadczył E. Gierek — kryją 
się w zwiększeniu społecznej 
wydajności pracy. Posiadamy 
po temu odpowiednie warunki 
w postaci rozbudowanych i 
unowocześnionych mocy wy­
twórczych oraz wykwalifiko­
wanej kadry. Nakłady inwesty 
cyjne rosły w okresie minio­
nych 5 lat w tempie ponad 18 
procent rocznie. W rezultacie 
o połowę zwiększyła się war­
tość środków trwałych w prze 
myślę, a w budownictwie na­
wet dwukrotnie. Znacznie 
wzrosło i uległo unowocześnie­
niu techniczne uzbrojenie pra­
cy, czyli wyposażenie przed-

inwestycyjnych czy też impor­
tu.

Idee II Plenum spotkały się 
z pełną aprobatą klasy robot­
niczej i wszystkich ludzi pracy. 
Wyrazem tego jest utrzyma­
nie wysokiego, przekraczające 
go założenia planu tempa wzro 
stu prodvkch przemysłowej i 
•wydajności pracy w styczniu 
br.

Część swego wystąpienia 
F Gierek poświecił noweliza­
cji Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, wskazu 
jąe, że wprowadzone zmiany 
odzwierciedlają socjalistyczne 
przeobrażenia dokonane w 
okresie minionych lat a zara-
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Statut PZPR
w nowej edycji
W edycji „Książki i Wiedzy'’, 

ukazało się kolejne wydanie 
statutu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

W tekście uwzględniono zmia 
ny i uzupełnienia w statucie 
PZPR uchwalone przez VII 
Zjazd PZPR W grudniu 1975 r.

PAP

siębiorstw. Mamy powie-

Nawiązanie stosunków dyplomatycznych

Premier Republiki Zielonego 
Przylądka zakończył pobyt w Polsce

Przyjęcie wspólnego komunikatu
Wczoraj zakończyła się 4-dmowa, oficjalna wizyta złożo­

na w Polsce na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza przez premiera Rządu Republiki Zielone­
go Przylądka — Pędro Piresa. Przebieg wizyty i wyniki 
rozmów jakie premier P. Pires przeprowadził w Polsce oma 
wia wspólny komunikat przyjęty na zakończenie wizyty.
W ostatnim dniu wizyty pre 

miera rządu Republiki Zieio 
nego Przylądka Pedro Piresa 
przyjął premier Piotr Jarosze 
wicz. Wczoraj też w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w 
Warszawie zakończyły się roz 
mowy plenarne delegacji obu 
krajów, które prowadzili wi­
cepremier Kazimierz Olszew­
ski i premier Pedro Pires.

W godzinach popołudnio­
wych, na warszawskim lotni 
sku Okęcie udekorowanym fla 
gami państwowymi obu kra­
jów nastąpiła uroczystość poże 
gnania premiera P. Piresą i 
towarzyszących mu ośób. Goś 
ci żegnali wicepremier Kazi­
mierz Olszewski, a także przed 
ętawiciele kierownictwa MSZ, 
władz stolicy, Wojska Polskie 
go. ;■ ■ ■.' ■' ’

Przyjęty na zakończenie ofi 
ęjalnej wizyty w Połsęe . pre­
miera rządu Republiki Zielo 
nego Przylądka Pedro Piresa 
komunikat stwierdza m. In.

Złoty medal w sztafecie narciarskiej kobiet 4X5 km zdobyty bie- 
gsczkl radzieckie. Na zdjęciu: druga zmiana zwycięskiego zes­
połu. Zakończyła bieg ZInaJda Am oso w a (z lewej) — wyruszyła 
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Czwartek dniem kolejnych
niepowodzeń reprezentantów Polski
Czwartek był kolejnym dni em niepowodzeń reprezentan­

tów Polski uczestniczących w XII Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich. Jedyną konkurencją, w której nasze zawod­
niczki mogły zdobyć ewentualnie wczoraj punkty, gdyż na 
medal nikt już nie liczył, był bieg sztafetowy 4x5 km. Ro­
zegrano ją na Zimowej Oljm piadzie po raz pierwszy. Po­
przednio panie biegały na dystansach 3x5 km.

dział Edward Gierek — wiele 
Jes/eze do zrobienia w zakre. 

- sie wzrostu wydajności pracy i 
podniesienia jakości wyro­
bów. Wyższa jakość produkcji 
— to przede wszystkim lepsze 
zaspokojenie potrzeb rynku, to 
lepsze spożytkowanie czasu 
pracy ludzi i maszyn, to jed­
nocześnie lepsze wykorzysta­
nie materiałów — często impor 
towanych.

I sekretarz KC PZPR przy­
pomniał również znaczenie po­
jęcia „planu otwartego” stwier 
dzając, że jego istotą jest to, 
by w ramach istniejących ogra 
niczeń w zakresie zatrudnienia 
inwestycji czy importu zwięk­
szać produkcję na potrzeby 
rynku wewnętrznego oraz eks­
portu. Innymi słowy „plan o_ 
twarty” winien zachęcać do 
przekraczania zadań plano­
wych poprzez oszczędne gospo 
darowanie surowcami i mate­
riałami, racjonalne wykorzy­
stywanie aparatu produkcyj­
nego itp. nie zaś drogą ponad 
planowego wzrostu nakładów

Kanclerz H. Schmidt:

Jestem przekonany, że umowy 
z Polską zostaną ratyfikowane
Dziennik „Sueddeutsche Zeitung” opublikował wywiad z 

kanclerzem RFN, Helmutem Schmidtem na aktualne tema­
ty polityczne. Obszerne fragmenty wywiadu poświęcone są 
perspektywom ratyfikacji umów Polska — RFN, podpisa­
nych w październiku ubiegłego roku w Warszawie.
Kanclerz oświadczył przede znajdę u swego boku także 

wszystkim, że umowy te nie ministra spraw zagranicznych 
mogą być w Bundesracie Genschera — powiedział Hel-

że podczas spotkań z premie 
rem Piotrem Jaroszewiczem, 
dokonano szerokiej wymiany 
poglądów na tematy dwustron 
ne i międzynarodowe.

Strona polska wyraziła uz­
nanie dla polityki Afrykań­
skiej Partii Niepodległości 
Gwinei i Zielonego Przylądka 
oraz rządu Republiki Zielone 
go Przylądka, zmierzającej do 
zapewnienia wszechstronnego 
rozwoju i poprawy warunków 
życia ludności.

Obie strony wyraziły zadowolę 
nie z pomyślnego rozwoju sytu­
acji międzynarodowej, w której 
— dzięki konsekwentnej polityce 
ZSRR i państw wspólnoty socjali 

'..stycznej — cechą dominującą w 
naszych czasach jest umocnienie 
pokoju i bezpieczeństwa światowe 
go oraz postęp w realizacji dążeń 
narodów do ukształtowania spra­
wiedliwego ładu ekonomicznego i 
społecznego.

Obie strony — głosi komunikat 
— popierają walkę narodu Ludo­
wej Republiki Angoli przeciwko 
zbrojnej interwencji Republiki Po 
łudniowej Afryki i oddziałów na 
jemnych awanturników, wspiera­
nej przez siły proimperialistyczne, 
której'celem jest obalenie suwe­
rennej LRA i utrzymanie w kra­
ju neokolonialnej zależności.

W dalszej części komunikat 
podkreśla, że istnieją pomyśl 
ne perspektywy dla podięcia 
obopólnej korzystnej współpra 
cy obu krajów.

W dążeniu do rozwoju wza­
jemnej współpracy opartej na 
zasadach przyjaźni, wzajemne 
go poszanowania; równości i 
wzajemnych korzyści, rządy 
PRL i Republiki Zielonego 
Przylądka nostanowijy nawią 
zać stosunki dyplomatyczne 
ną szczeblu ambasad z dniem 
12 lutego 1976 reku. (PAP)

przedmiotem „żadnej transak­
cji”. Helmut Schmidt wycho­
dzi „nadal z założenia, że urno 
wy zostaną ratyfikowane i 
wejdą jednocześnie w życie. 
W każdym razie SPD i ja oso 
biście zaangażujemy się tu­
taj nie tylko z całym rozma­
chem, lecz także z głębokim 
przekonaniem, podyktowanym 
względami moralnymi i zało­
żeniami polityki zagranicznej. 
Jestem absolutnie pewien, że

mut Schmidt.
Przekonanie, że urnowy te 

zostaną ratyfikowane, kan­
clerz opiera także na zapew­
nieniach danych mu swego 
czasu przez kompetentne oso­
bistości CDU. H. Schmidt
przypomniał rozmowę,
przeprowadził wraz 
strem Hansem — :

z
jaką 

mini-
Dietrichem

Genschęrem — z przewodni­
czącym CDU, Helmutem Koh 
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W Poznaniu
Posiedienie komisji

Polka Anna Pawlusiak już 
na pierwszych metrach zajmo 
wała siódmą pozycję (starto­
wało dziewięć reprezentacji), 
by zakończyć swoją zmianę 
na ósmym miejscu. Prowadzi­
ła w niej Szwecja przed Fin 
landią i ZSRR. Na początku 
drugiej zmiany na czoło wy-

Dniewwenie wyniku 
maczu hiska - CSRS

Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski podał w czwartek 
do wiadomości, iż unieważnio 
ny zostoje wynik meczu hoke 
jowego Polska — CSRS, za­
kończonego zwycięstwem ho­
keistów czechosłowackich 7:1, 
ponieważ jeden z graczy 
CSRS Frantisek Pospisil zażył 
przed spotkaniem niedozwolo 
ne środki zawierające kodeinę. 
Drużynie CSRS odebrane zo­
stały punkty za mecz z Pol­
ską. a spotkanie to zweryfiko 
wano jako 1:0 dla Polski, nie 
dając naszemu zespołowi — 
zgodnie z regulaminem Między 
nrrodoY/^j F^^oracn Hokejo­
wej — punktów. (PAP)

sunęła się . zawodniczka ra­
dziecka. Zespół ZSRR nie od­
dał prowadzenia do końca szta 
fety, pewnie zwyciężając 
przed Finkami i NRD. Nasze 
reprezentantki mimo niezłej 
postawy Władysławy • Majer­
czyk na ostatniej zmianie,

która zmniejszyła przewagę, 
wyprzedzających Polki Kana­
dyjek do 11 sekund, zajęły os 
tatecznie przedostatnie — 
ósme miejsce. Podobnie więc, 
jak dzień wcześniej w sztafe­
cie mężczyzn start kobiet był 

? ^endeny.
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Iraccy związkowcy w PRL
Wczoraj opuściła Polskę delega­

cja Powszechnej Federacji Związ­
ków Zawodowych Iraku z sekre­
tarzem generalnym tej organizacji 
— Beden Fadhil Araibi. Tego dnia 
w Warszawie podpisano porozumie­
nie o współpracy związków zawo­
dowych Polski i Iraku. W czasie 
7-dniowej wizyty goście spotkali 
się w CRZZ z kierownictwem pol­
skiego ruchu zawodowego. W toku 
rozmów iraccy związkowcy poin­
formowali o przemianach społecz­
no-politycznych oraz rozwoju dzia­
łalności ruchu zawodowego w Ira­
ku.

Spotkanie E. Honecker - H. Mieś
I sekretarz KC Niemieckiej So­

cjalistycznej Partii Jedności, E.

ko przeprowadzonym niedawno 
przez Chiny próbnym eksplozjom
jądrowym atmosferze. SFZZ
wzywa wszystkich ludzi pracy i 
centrale związkowe, by w zdecydo­
wany sposób domagały się natych 
miastowego przerwania podobnych 
prób jądrowych i jeszcze bardziej 
nasiliły międzynarodową kampanię 
walki przeciwko broni nuklearnej, 
o powszechne i całkowite rozbroje­
nie, o pokój i postęp społeczny.

Apel K. Waldheima
Na Filipinach sekretarz generał 

ny ONZ, K. Waldheim. na konfe­
rencji zorganizowanej wczoraj na 
uniwersytecie w Manili zaapelo­
wał o współpracę między państwa 
mi uprzemysłowionymi a krajami 
rozwijającymi się.

Obrady komisji ONZ
i W Komisji Praw Człowieka ONZ 

w Genewie dyskutowany jest obec 
nie problem naruszania • praw 
człowieka na terytoriach okupo­
wanych przez Izrael. Przedstawi-

porozumiewawczej 
PZPR, ZSL i SD

Wczoraj odbyło się w Po­
znaniu posiedzenie Wojewóctz 
kiej Komisji Porozumiewaw­
czej Partii i Stronnictw Poli­
tycznych. Uczestniczyli w nim 
z ramienia Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej — I se­
kretarz KW Jerzy Zasada i 
sekretarz KW Józef Świtaj, z 
ramienia Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego prezes

Honecker przeprowadził 11
p—'‘^cj^lsya 
wodniczącym

bm. 
prze-

Niemieckiej Partii
Ko ran mistycznej (»KP). H. Mię­
sem, w czasie której omówiono 
sytuacje międzynarodowa i roz­
wój stosunków miedzy obiema 
bratnimi partiami.

Oświadczenie ŚFZZ
Światowa Federacja Związków 

Zawodowych opublikowała wczoraj 
w Pradze oświadczenie, w którym 
tot^goTycznie n -e’ ’• ■ ' ■’ jo przeć’w-

Rokowania wiedeńskie
W Wiadniu odbyło się wczoraj 

Koleinę plenarne posiedzenie uczę 
stiiików rokowań w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych i 
zh-ojeń w Europie środkowej

Nowy przewodniczący MTS
E. Jlmenes de Arechaga z Uru­

gwaju wybrany został wczoraj na 
przewodniczącego Międzynarodowe­
go Trybuna’u Sprawiedliwości w 
Hadze. Zastąpi na tym stanow'skt 
przedstawiciela Polski prof. Man- 
freda Lachsk.

ciele krajów arabskich i Organiza 
cji Wyzwolenia Palestyny cytcwa 
li w swych wystąpieniach liczne 
fakty zbrodni napełnianych przez 
władze izraelskie.

Wielka powódź w Australii
Na obszarach trzech stanów au-'- 

stralijskich wylały dziesiątki rzek 
zmuszając władze do ewakuacji ty 
s'ęcy osób. Znaczne obszary zo­
stały zalane, przy czym poziom 
wód stałe wzrasta. Obecna powódź 

. oceniana jest iako najgroźniejsza 
M ponad W lat. Tylko w stanie 
Nowa Południowa Walia 3« mihst 
zostało obciętych od świata.

Grypa w Belgii
W Eolgi; szaleje epidemia grypy, 

Według opublikowanych ostatnio 
danych na g^upe. choruje prawie 

• 1S procent ludności tego kraju.

WK Walenty Kołodziejczyk i 
sekretarz WK Czesław Hudo- 
wicz, z ramienia Stronnictwa 
Demokratycznego — przewód 
niezący WK Zbigniew Kmie- 
ciak i sekretarz WK Kazi­
mierz Nowakowski.

W czasie posiedzenia Woje­
wódzka Komisja Porozumie­
wawcza omówiła i zaakcepto­
wała propozycje kandydatów 
na posłów do Sejmu PRL z 
województw a pozn ańskiego 
oraz na radnych do Wojewódz 
kicj Rady Naęodowej w Po­
znaniu.

Przedyskutowano również. t 
ustalono kierunki działania w 
kampanii wyborczej do Sejmu 
PRL i do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Komisja wysłuchała infor­
macji Zbigniewa Kmieciaka o 
przebiegu XI Kongresu Stron 
nictwa Demokratycznego i u- 
dziale w jego pracach delega­
cji poznańskiej, (na)



kronika;
DhlOA

NARADA AKTYWU 
PROPAGANDOWEGO

W PoznaiMU odbyła się wczoraj 
narada sekretarzy miejskich, gmin 
nych. miejsko-gminnych i zakła­
dowych komitetów PZPR. W spot 
kaniu. któremu przewodniczył se­
kretarz KW PZPR w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński, uczestniczył 
kierownik Wydzfpłu Pracv Ideo- 
wo-Wyehowawezej KC PZPR — 
Wiesław Klimczak.

Głównym nurtem wystąpień 
przedstawiciela KC partii ©raz 
uczestników dyskusji były aktua’- ■ 
ne zadania ideowo-wvchowawcze i 
polityczne. Najważniejsze z nich, 
to upowszechnienie treści zawar­
te! w dokumentach VII Zjazdu 
PZPR, geneza i uzasadnienie 
zmian w Konstytucji PRL oraz 
kampania wyborcza do Sejmu i 
rad- narodowych. Wiele miejsca 
poświecono również doskonaleniu 
form pracy frontu ideologicznego, 
zwłaszcza nr ona Randy ekonomicz­
nej oraz ideologicznej, (km)

JESJA NAUKOWA

Z udziałem naukowców z całego 
kraju, przedstawiciela Minister­
stwa Rolnictwa i Wyżywienia Wę­
gierskiej Republiki Ludowej, a tak 
te przedstawicieli firm zagranicz­
nych produkujących środki ochro­
ny roślin z Austrii. RFN. Szwajca­
rii, USA i Wielkiej Brytanii, roz­
poczęła się wczoraj w Pałacu Kul­
tury w Poznaniu trzydniowa sesja 
naukowa Instytutu Ochrony Roś­
lin. Prof- dr Władysław Węgorek 
— dyrektor Instytutu przedstawił 
w referacie wstępnym zadania nau 
ki ochrony roślin w realizacji pta 
nów rozwoju produkcji rolnej w 
latach 1976—89. zebrani wysłuchali 
ponadto kilku innych referatów i 
doniesień naukowych, obejrzeli fil 
my o tematyce ochrony roślin, a 
także zabierali głos w dyskusji. 
Obrady będą się toczyły w piątek, 
a ich zamknięcie i podsumowanie 
przewidziane jest na sobotę, (emp)

Niepowodzenie mediacji 
w sprawie

SaharyZachodniej?
W Algierze opublikowano 

oficjalny komunikat mówiący 
o niepowodzeniu wysiłków 
mediacyjnych krajów arab­
skich, zmierzających do zlikwl 
dowania konfliktu między Al 
gierią, a Marokiem w sprawie 
Sahary Zachodniej.

Komunikat, stwierdza, że w 
wyniku fiaska mediacji pow­
stała sytuacja zagrażająca po 
kojowi i bezpieczeństwu w 
tym rejonie. (PAP)

Okresowe spotkanie
E. Gierka z dziennikarzami
Dokończenie ze str. 1 

zem umacniają patriotyczne, 
narodowe wartcści tego fun­
damentalnego dokumentu. U_ 
powszechnienie znajomości 
Konstytucji, jej nowoczesnego, 
demokratycznego i humanisty 
cznego charakteru jest waż­
nym zadaniem polityczno-wy­
chowawczym.

Mówiąc o powszechnym po.- 
parciu udzielonym projektowi 
zmian i poprawek do Konsty­
tucji przez społeczeństwo I se­
kretarz KC PZPR wskazał, iż 
powszechne zainteresowanie tą 
problematyką należy wykorzy 
stać dla ukazania walorów so­
cjalizmu. Ważna jest nie tylko 
litera prawa i jej znajomość 
lecz zrozumienie glębckich 
różnic, jakie żizielą naszą Kon­
stytucję — konstytucję kraju 
socjalistycznego od konstytu­
cji burżuazyjnych, które, choć 
wiele mówią o wolności i swo­
bodach, w praktyce służą za­
maskowaniu istoty systemu 
społecznego opartego na pry­
watnej własności środków pro­
dukcji i chroniącego interesu 
warstw posiadających.

Natomiast w warunkach so­
cjalizmu prawa konstytucyjne 
zgodne są z rzeczywistością 
społeczną, polityczną i gospo­
darczą,

Sprawą, którą należy szcze­
gólnie uwypuklić, jest głęboko 
demokratyczny charakter przy 
jętych poprawek do Konstytu­
cji, Zmierzają one w kierunku 
poszerzania udziału ludzi pra-

cy w rozstrzyganiu ważnych 
problemów polityki państwa, 
we współdecydowaniu o spra­
wach swojego zakładu czy 
osiedla mieszkaniowego. Sank­
cjonują one i nadają zobowią­
zującą formę prawną przyjętej 
od kilku lat praktyce konsul­
towania ważniejszych zamie­
rzeń kierownictwa partii i rzą­
du ze społeczeństwem, wpro- 
wadżają przepisy podnoszące 
rangę samorządu mieszkańców, 
samorządu robotniczego, związ 
ków zawodowych, spółdziel­
czości i organizacji społecz­
nych.

Edward Gierek podkreślił, iż 
zdanie określające Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, 
jako przewodnią siłę budow­
nictwa socjalistycznego, nie 
oznacza w żadnym przypadku 
przywilejów dla jej członków. 
Nakłada na polskich komuni­
stów zwiększone obowiązki, 
stawia wymogi przodownictwa, 
w pracy, wzorowego wypeł­
niania obywatelskich powin­
ności.

Każdy, kto obiektywnie pod­
chodzi do uchwalonych przez 
Sejm poprawek do Konstytu­
cji, musi przyznać, że mają 
cne charakter demokratyczny, 
nowoczesny i postępowy, głę­
boko patriotyczny, stwierdził I 
sekretarz KC PZPR. Tak też 
je rozumie ogromna większość 
polskiego społeczeństwa, któ­
ra udzieliła im zdecydowanego 
poparcia. Poparcie to jest lo­
giczną konsekwencją pow-

W nocy z 11 na 12 bm. sejsmografy zanotowały kolejne 
sy podziemne w Gwatemali. Na zdjęciu: ludność mlasteerka 

qua koczuje pod namiotami z koców i prześcieradeł.
, Fot. — CAF

Według ostatnich informacji zginęło 25 000 osób

Nadal drży ziemia w Gwatemali
Rząd ponownie odrzuca ofertę pomocy z W. Brytanii

W nocy ze środy na czwartek sejsmografy ponownie zarejestro­
wały trzęsienie ziemi w Gwatemali. Dotychczas brak wiadomości 
na temat szkód, jakie ono wyrządziło. W ciągu ostatnich 48 godzin 
zanotowano na obszarze tego <raju 46 wstrząsów tektonicznych, a 
od ezasu katastrofalnego trzęsienia ziemi, które nastąpiło w środę 
ubiegłego tygodnia, było ich (#3. Zdarzały się silne wstrząsy powy 
żej 6 stopni w 12-stopniowej skali Mereallego. Sejsmolodzy gwate­
malscy i zagraniczni podają sprzeczne dane co do epicentrum 
drgań skorupy ziemskiej w tym rejonie.

Obawy budzi uaktywnienie się 
3 wulkanów, które wznowiły dzia 
łalność w czasie katastrofalnego 
trzęsienia ziemi w środę ubiegłe­
go tygodnia. Jeden z wulkanów 
Puego znajduje się w departam^n 
eie Chimaltenango.. który najbar­
dziej ucierpiał w wyniku Wstrzą 
sów tektonicznych. Zabudowania 
w tym regionie. zamieszkałym 
przez około 200 000 osób zostały 
prawie całkowicie zniszczone

Władze gwatemalskie zaapelowa 
ły za pośrednictwem rozgłośni ra 
diowej do mieszkańców kraju, aby 
się otrząsnęli z przygnębienia i 
przystąpili do likwidowania skut- 
ków katastrofy. Najpilniejszą spra 
wą jest obecnie grzebanie zwłok 
oraz usuwanie gruzów. Rząd zapo 
Wiedział, że w najbliższy ponie-

Zachmurzenie umiarkowane miej 
soami duże, lokalnie możliwe opa 
dy śniegu. Temperatura minimal 
na od —15 stopni na wschodzie. 
—10 w centrum i 0 na zachodzie. 
Temperatura maksymalna odpo­
wiednio od —8 do —2 i plus 4.
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działek młodzież ma powrócić do 
zajęć szkolnych w 22 departamen­
tach. W przyszłym tygodniu ma 
być wznowiona komunikacja lądo­
wa między stolicą a wybrzeżem 
atlantyckim.

Rząd podjął zdecydowane kroki 
przeciwko elementom przestęp­
czym. które wykorzystując ogólny 
chaos ograbiają zrujnowane domo 
stwa i sklepy, jak również napada 
ją na ludność, zabierając jej ura 
towany dobytek. W samej tylko 
stolicy policja i wojsko aresztowa 
ły ponad 400 bandytów. Wielu in 
nych — niektóre źródła podają 
około 200 — zostało zabitych pod 
czas starć ze zorganizowanymi 
przez mieszkańców grupami samo 
obrony oraz z przedstawicielami 
władzy.

W środę rząd gwatemalski odrzu 
cił po raz drugi ofertę pomocy ze 
strony Wielkiej Brytanii. Dwa bry 
tyjskie samoloty z żywnością, odzie 
żą i lekarstwami dla poszkodowa 
nych stoją od kilku dni gotowe 
do startu na lotnisku w Belize, nie 
otrzymawszy od władz gwatemal 
skich zezwolenia na ladęwanie. 
Prezydent Gwatemali oświadczył, 
że ..nie chce mieć do czynienia z 
nieprzyjaznymi krajami”, nawiązu

jąc do sporu o brytyjskie teryto­
rium zależne Belize, co do które 
go Gwatemala wysuwa od lat rosz 
czenia terytorialne.

Według informacji pochodzących 
z Waszyngtonu, zdjęcia wykonane 
przez amerykańskie samoloty woj 
skowe typu U-2 (używane do ce­
lów wywiadowczych) wykazały, że 
na terytorium Gwatemali powsta- 
ją dwa nowe wulkany, widoczne 
w postaci gigantycznych wybrzu­
szeń terenu. Zdjęcia Wykazały tak 
że podnoszenie się dna Morza Ka 
raibskiego w pobliżu wybrzeży 
Gwatemali i Hondurasu. Znajdu­
jący się w Gwatemali geologowie 
amerykańscy donoszą również o 
powstaniu liczącej około 100 km 
długości szczeliny w skorupie ziem 
skiej, miejscami tak głębokiej, że 
gołym okiem nie można dostrzec 
dna.

Ostatnie • komunikaty rządowe 
szacują ogólną liczbę śmiertelnych 
ofiar trzęsienia ziemi na co naj­
mniej 25 000. a liczbę rannych na 
około 70 000. Szacuje się również, 
że co najmniej jedna piąta 6-milio 
nowej ludności kraju została bez 
dachu nad głową. Największe stra 
ty zanotowano w regionie Chirrial 
tenago — około io 000 zabitych i 
42 000 doszczętnie zburzonych do­
mów, co stanowi ponad 90 pro­
cent zasobów mieszkaniowych re 
glonu. W stolicy regionu — mieś 
cie Tecnan — płoną stosy zwłok, 
które postanowiono spa’ić w oba 
wie nrzed epMemta. rdyż ludność 
nie nadąża z grzebaniem uma^H^h.

PAP

szechnej akceptacji programu 
dynamicznego rozwoju kraju 
realizowanego przez Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą 
wspólnie z ZSL i SD z wszy­
stkimi patriotycznymi siłami, 
skupionymi we Froncie Jed­
ności Narodu.

Wprowadzone zmiany kon­
stytucyjne służyć będą dalsze­
mu umocnieniu patriotycznej 
jedności Polaków, siły naszego 
państwa i rozwoju socjalistycz 
nej demokracji. Poprzez sfor­
mułowania dotyczące głównych 
zasad polityki zagranicznej 
umacniają też międzynarodową 
pozycję naszego kraju. Zapisa­
liśmy do Konstytucji podsta­
wowe racje naszej polityki: nie 
podległość, suwerenność, bez­
pieczeństwo i pokój. Gwaran­
cją tych racji jest siła nasze­
go państwa, i jak dowiódł tego 
cały okres powojenny — so­
jusz, przyjaźń i współpraca ze 
Związkiem Radzieckim oraz 
krajami socjalistycznej wspól­
noty. Rozwijamy również przy 
jazną, równoprawną współ­
pracę z państwami o odmien­
nych ustrojach. Wartość tych 
zasad jest oczywista dla wszy 
sikich patriotycznie myślą­
cych Polaków. Wprowadzenie 
generalnych założeń naszej po 
lltyki zagranicznej do Konsty­
tucji stanowi poza tym dobit­
ny wyraz szlachetnych inten­
cji Polski w stosunkach z in­
nymi państwami.

Myślą przewodnią, która to­
warzyszyła pracom nad nowe­
lizacją Konstytucji, było po­
głębienie patriotycznej jednoś­
ci narodu, umocnienie państwo 
wości polskiej. Aby to osiąg­
nąć powiedział Edward Gierek 
— nie wystarcza — rzecz jas­
na sformułowanie i uchwale­
nie odpowiednich praw kon­
stytucyjnych. Potrzebne jest 
konkretne działanie oparte o 
kompleksowy program, o ścisłe 
wytyczone zadania. Opracowa 
ni u takiego właśnie programu 
zamierzamy poświęcić najbliż­
sze, III Plenum Komitetu Cen­
tralnego naszej partii. Temat 
jest niezwykle szeroki. Obej­
muje on wszystkie dziedziny 
życia kraju począwszy od gosf 
podarki i kultury narodowej a 
skończywszy na wychowaniu’ 
młodzieży i sporcie. Węzłowy 
problem stanowi sprawa pod- 
niesiehia na wyższy poziom 
świadomości społecznej, kształ­
towania postaw i poglądów 
sprzyjających realizacji zało­
żonych celów. Chodzi o to, by 
najsilniejsze uczucie, które 
ożywia nasz naród, a tym uczu 
ciem jest patriotyzm, wykorzy­
stać dla eliminowania cech 
ujemnych, by je przekształcać 
w wolę wy trwałej i rzetelnej, 
codziennej pracy dla dobra 
kraju, w zdolność myślenia ka 
tcgoęiami państwa i narodu.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR odpowiedział na szereg 
pytań, zadanych bezpośrednio 
na spotkaniu oraz zgłoszonych 
wcześniej przez Klub Publi­
cystów Ekonomicznych SDP.

PAP

Perspektywy koniunktury • Problemy EWG

Fra»cusko-zachodnioniemieckie 
konsultacje na najwyższym szczeblu

Wczoraj w godzinach południowych do miejscowości Mas 
d’Ariigny w pobliżu Nicei, przybył kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt na czele delegacji zachodnioniemieckiej, na 2-dnio- 
we konsultacje na najwyższym szczeblu — z udziałem pre­
zydenta Francji Valerego Giscarda d’Estalng. Konsultacje 
takie, które odbywają się dwa razy do roku, są przewi­
dziane Układem Elizejskim z roku 1963.
Rozmowy RFN — Francja 

toczyć się będą na trzech 
płaszczyznach: między Giscar 
dem d’Esta:ng a Schmidtem, 
między szefami poszczegól­
nych resortów ministerial­
nych, oraz na spotkaniach ple 
narnych. W odróżnieniu od po 
przednich okresowych spot­
kań na szczycie, ograniczcno 
do minimum wszelkie elemen 
ty protokolarno - oficjalne.

Według wstępnych oświad­
czeń rzecznika Pałacu Elizej­
skiego, rozmowy w Mas 
d’Artigny koncentrować się 
będą na następujących próbie 
mach: perspektywy koniunk­
tury ekonomicznej w roku bi? 
żącym, zarówno w stosunkach 
dwustronnych, jak i w skali 
całej Eurc-py zachodniej. Nie 
należy wiązać z tym tematem 
żadnych faktów, związanych 
z pozycją franka.

Problemy europejskie, zwla 
szcza zaś przyszłość EWG, sta 
nowie będą drugi ważny te­
mat. Dyskutowany będzie m. 
in. problem wyborów beżpo- 
średnich do parlamentu e”ro-

Zaim otrzymają własna
Zakładowe M-2

dla młodych
Opracowujący plany dalsze 

go rozwoju zakładu, kierow­
nictwo Fabryki Obrabiarek 
Specjalnych „Ponar-Wiepofa- 
ma” w Poznaniu postawiło 
stabilizację załogi wśród czo 
łowych zadań. Statystyka, pro 
wadzona przez dział kadr Wy 
kazuje, że zakład ten najczę­
ściej opuszczają ludzie mło­
dzi w ciągu pierwszych trzech 
lat pracy. Trzeba zatem wy­
korzystać wszystkie istniejące 
możliwości, by zatrzymać 
młodych pracowników w za­
kładzie.

Temu celowi ma służyć bu­
dowa domu, w którym znaj­
dzie się 40 mieszkań typu 
M-2. Będzie on przeznaczony 
dla młodych pracowników, 
wstępujących w związki mał­
żeńskie. Warunek otrzymania 
kluczy do mieszkania — to 
wykazanie się posiadaniem 
pełnego wkładu na mieszka­
nie spółdzielcze oraz świarie- 
ctwem ślubu. Do chwili otrzy 
mania mieszkania spółdzielcze 
go młodzi będą mogli miesz­
kać w zakładowym bloku. 
Wybudowany on zostanie w 
przyszłym roku. Inwestycję 
finansować będzie Zjednocze­
nie Przemysłu Obrabiarkowe­
go „Ponar” (jk)

Po 5 tygodniach kryzysu

Zaprzysiężenie nowego 
gabinetu włoskiego

Wczoraj rano w Pałacu Pre 
r.ydenckim na Kwirynale od­
było się zaprzysiężenie mini­
strów nowo utworzonego, jed 
nopartyjnego rządu włoskie­
go, składającego się wyłącznie 
z przedstawicieli Partii Demo 
kracji Chrześcijańskiej. Jest 
to 35 rząd w powojennej hi­
storii Włoch i piąty, na któ­
rego czele stoi Aldo Moro.
i

Obecny gabinet został utwo 
rzony w bardzo trudnej sy­
tuacji, jako jedyne możliwe w 
danej chwili rozwiązanie po 5 
tygodniach beznadziejnego kry 
zysu rządowego.

W środę wycofał się z for­
mowanego przez Mero gabine 
tu minister spraw wewnętrz­
nych Luigi Gui, którego na­
zwisko było w ostatnich 
dniach wymieniane w związ­
ku z kcrupcyjną aferą amery 
kańskiej firmy lotniczej 
..Lockheed’’. Tekę ministra 
spraw wewnętrznych ad in­
terim zgodził się przyjąć Ar- 
naldo Forlani, piastujący jed- 
nccześnie stanowisko mini- 
stra obrony. W czwartek jed­
nak Forlani wycofał swą zgo­
dę. Ostatecznie stanowisko mi 
nistra spraw wewnętrznych 
ad interim przejął sam pre­
mier A. Moro. (PAP)

pejskiego. O sprawach nukle­
arnej współpracy RFN — 
Francja dyskutować będą re­
portowi ministrowie d’Orna<no 
i ' Matthcefer, Ministrowie 
spraw wewnętrznych obu kra 
jów Poniatowski i Mąihofer 
będą omawiali m. in. problem 
walki z terroryzmem. (PAP)

H. Schmidt o ratyfikacji 
umów z Polską

Dokończenie ze str. 1 
lem, przed wyjazdem szefa za 
chcdnioniemieokiej dyploma­
cji do Warszawy, w celu zło­
żenia podpisu pod porozumie­
niami z PRL. Ponadto jak 
przypomniał kanclerz — Za­
rząd CDU omawiał jesienią 
ubiegłego roku całą sprawę 
i wówczas „większość opowia 
dała się za ratyfikacją umów 
w Bundesracie. Wtedy to dał 
o sobie znać publicznie prze­
wodniczący CSU F. J. Strauss 
i niektórzy zaczęli się chwiać’’.

Schmidt opowiedział się zde 
cydow..nie przeciwko przesu­
nięciu wyznaczonej na 12 mar 
ca w Bundestagu debaty nad 
porozumieniami z Polską, jak 
również przeciwko oddziele­
niu wymagającego aprobaty 
Bundesratu porozumienia ren­
towego od pozostałych umów 
zawartych w październiku ub. 
roku między PRL i RFN.

Kanclerz ponowni ę skryty­
kował przewodniczącego CDU, 
Helmuta Kohla, w związku z 
jego st.anpwiskiem wobec po­
rozumień z Polską. Helmut 
Schmidt jest równocześnie zda 
nia, że kierownictwo CDU, w 
przeciwieństwie do znacznej 
większości CSU, obawia się 
fiaska porozumień. (PAP)

Nieprzerwana kampania 
pratmitów porozumień
W przeciwieństwie do nieli­

cznej, lecz wpływowej grupy 
zwolenników ratyfikacji poro­
zumień RFN — Polska, w ło­
nie chrześcijańskiej demo­
kracji,' którzy milczą — nada 
jący ton przeciwnicy norma­
lizacji stosunków z Polską 
pracują niezmordowanie, an­
gażując się publicznie i nie­
przerwanie przeciwko tym po 
rozumieniom. *• Co więcej, na­
cisk jch zwiększa się z dnia 
na dzień. Uwaga obserwato­
rów koncentruje się przy tym 
na końcowej debacie ratyfika­
cyjnej w Bundesracie, wyzna 
czonej na 12 marca, ponieważ 
cd izby niższej — Bundesta­
gu, gdzie koalicja SPD/FDP 
ma większość, oczekuje się 
ostatecznego zatwierdzenia u- 
mów 19 lutego.

Komisja Budżetowa Bunde­
stagu zatwierdziła wczoraj 
umowy z Polską głosami po­
słów koalicji rządzącej. (PAP)

Arcybiskup L. Poggi 
u wiceministra J.Czyrka

Wiceminister spraw zagra­
nicznych PRL Józef Czyrak 
przyjął wczoraj kierownika 
Zespołu Stolicy Apostolskiej 
do Spraw Stałych Kontaktów 
Roboczych z Rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej — 
arcybiskupa Luigi Poggi.

Arcybiskup Poggi przebywa 
w Warszawie jako obserwator 
z ramienia stolicy apostol­
skiej, na konferencji UNESCO 
w sprawie ochrony żaby tlić w.

PAL

Dzisiejszy serwis lr.formocv|ny 
opracowoł Wojciech Nentwig.
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bocznica wyzwolenia Pilskiego

Rozstrzygająca bitwa 
o Wał Pomorski

Czas na wsi

Obecne województwo pil­
skie należało do najsil­
niej ufortyfikowanych 

przez hitlerowskich zaborców 
rejonów międzyrzecza Wisły i 
Odry.

Jeszcze w 1928 roku, zaled­
wie dziesięć lat po zakończeniu 
pierwszej wojny światowej, 
Reichswehra, wykorzystując 
luki w postanowieniach demi- 
litaryzacyjnych Traktatu Wer­
salskiego, przystąpiła do przy­
gotowywania systemu umoc­
nień na ziemiach polskich po­
zostających pod panowaniem 
niemieckim. Jego północny od 
cinek, określany jako „Pom- 
mernstellung” (pozycja pomor 
ska) wytyczony został od Sa­
ntoka wzdłuż Noteci do Krzy­
ża. stąd wzdłuż Drawy i jezior 
na zachód od Człopy do Tucz­
na i Wałcza, skąd przez Zdbi- 
cc, Nadarzyce, Szczecinek do 
Słupska. Prace wykonawcze 
podjęte w 1930 roku, zostały 
zintensyfikowane po dojściu 
Hitlera do władzy: do roku 
1938 spośród niemal 300 kilo­
metrów „Pommernstellung” 
przygotowano w pełni 230; na 
każdy kilometr przypadały 
średnio 4 żelbetowe obiekty, w 
tym również ciężkiego typu.

W roku 1944, kiedy dowódz­
two hitlerowskie zaczęło przy­
gotowywać pod pole „rozstrzy 
gającej bitwy na wschodzie” 
cały obszar zachodnich ziem 
polskich, umocnienia „Pom­
mernstellung” — noszące teraz 
oznaczenie „d-1”. gdyż miały 
być czwartą pozycją od fronto 
wej Wisły — stały się kośćcem 
całej fortyfikacyjnej strefy po 
między czteroma miastami ska 
zanymi na los twierdz: Piłą, 

Kostrzynem, Szczecinem, Ko­
łobrzegiem. Za modernizowa­
nymi umocnieniami „d-1” pow 
stawała od Kołobrzegu przez 
Pełczyn, Złocieniec, Drawno 
do Gorzowa „pomorska pozy­
cja jeziorna” — „d-2”. Przed 
nimi — od Ujścia przez Piłę, 
Podgaje, Jastrowie do Szcze­
cinka — „pozycja Gwdy”. A 
zarazem zaczęto spinać te trzy 
południkowe pozycje (łącząc 
je też z przedłużoną od Obor­
nik po Czarnków „pozycją po­
znańską — c”), równoleżniko­
wym, silnie rozbudowywanym 
fortyfikacyjnie od Bydgoszczy 
po Krzyż „ryglem Noteci”.

• Skoro tylko w Berlinie do­
strzeżono. że rozpoczęte 14 
stycznia 1945 roku znad Wisły 
natarcie strategiczne 1 Frontu 
Białoruskiego zorientowane 
jest w kierunku Poznania i 
Bydgoszczy, za najpilniejsze u- 
znano odtworzenie zwartej li­
nii frontu na „ryglu Noteci”. 
Tym bardziej, że przypuszcza­
no błędnie, iż dalszym celem 
tego natarcia jest nie Odra lecz 
wybrzeże Bałtyku na zachód 
cd Gdańska. Toteż właśnie nad 
Noteć zostały skierowane po­
spiesznie te ostatnie odwodo­
we dywizje, jakimi dysponowa 
ło jeszcze dowództwo hitlerow 
skie. Tu też miały być przerzu 
cane wszelkie siły mobilizowa 
ne alarmowo na terenach obu 
pomorskich okręgów wojsko­
wych — II i XX — z siedziba 
mi w Szczecinie i Gdańsku. Za 
razem w kwaterze Hitlera 
przystąpiono do organizowania 
nowej Grupy Armii „Wisła”, 
mającej powstrzymać ofensy­
wę radziecka na linii Nołeci i 
Warty pod Poznaniem. Na jej 
dowódcę został wybrany sam 

szef SS Heinrich Himmler, na 
siedzibę jego sztabu właśnie 
Piła.

Tylko że od 20 stycznia (kie 
dy Hitler podjął te decyzje) 
do 25 stycznia (kiedy to 
Himmler miał przybyć do Pi­
ły), wojska radzieckie zde­
zaktualizowały nadzieje wiąza 
ne z „ryglem Noteci”.

Właśnie nad ranem 20 stycz 
nia, kiedy w Berlinie hitlerow 
ski szef sztabu generalnego 
Heinz Guderian przygotował 
rozkaz do Himmlera, zarazem 
sztab 2 armii pancernej gwar­
dii, prawoskrzydłowej dia zgru 
powania uderzeniowego 1 
Frontu Białoruskiego, wyzwa­
lającej właśnie rejon Kłodawy 
i Sompolna, otrzymał rozkaz 
marszałka Gieorgija Żukowa; 
kontynuować energiczne na­
tarcie w kierunku północno- 
zachodnim, by do 23 'stycznia 
przebić się po Noteć od Bydgo 
szczy do Ujścia.

W rezultacie do 23 stycznia 
wyzwolone zostały obszary Ka 
jaw i Pałuk. Tegoż dnia woj­
ska 2 armii pancernej gwardii 
zapoczątkowały także walki o 
Bydgoszcz; „powitały” już na 
północnym brzegu Noteci pod 
Nakłem nadciągającą właśnie 
15 dywizję „Lettland” i nie poz 
woliły jej przywrócić zwarto­
ści „rygla Noteci”; walczyły o 
przyczółek pod Białośliwiem. 
Co więcej — podjazd 1 korpu­
su zmechanizowanego dotarł 
przez Ujście na przedpola Piły

Że jednak najważniejszym 
celem działań ofensywnych by 
ła wówczas Odra na przedpo­
lu Berlina — wysiłek 2 armii 
pancernej gwardii oraz nacie­
rających za nią 5 armii ude­
rzeniowej oraz 61 armii został 
skierowany na zachód. Po o- 
statecznym rozerwaniu „rygla 
Noteci” w rejonie Czarnkowa, 
do 29 stycznia przełamany zo­
stał również najbardziej połud 
•niewy, rozbudowany o Drawę 
odcinek „Pommernstellung”. 
I w efekcie — już rano 31 stycz 
nia ci czołgiści 1 korousu zme 
chanlzowanego oraz 5 armii u- 
dterzeniowej, którzy przynieśli 
wyzwolenie południowej czę­
ści Pilskiego, wywalczyli za- 
odrzański przyczółek na pół­
noc od Kostrzyna.

Obszary Pilskiego na pół­
noc od linii Nakła — Trzcian­
ki stały sie pasem działań wy 
zwoleńczych nrawoskrzydłowe 
go zgrupowania 1 Frontu Bia­
łoruskiego: 47 armii. 3 armii 
uderzeniowej, 1 armii Wolska 
Polskiego. Im też nrzyoadło w 
udziale łamanip zaciętego ono 
ru sił niemieckich usadowio­
nych na najsilniejszym odcin­
ku „Pommernstpihmg”, a tak 
że w „twierdzy Piła”.

Dokończenie na str. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Ludzie z miasta mówią, 
że pracujemy tylko w 
sezonie — od wiosny 

do jesieni, a zimą odpoczywa­
my. To bardzo przestarzały po 
gląd i przy dzisiejszym nowo­
czesnym gospodarowaniu na 
wsi zupełnie bez pokrycia. Je 
szcze tylko w gospodarstwach 
typowo uprawnych mniej Drą­
cy jest w zimie, a za to wielkie 
nasilenie latem. Ale w przy­
padku gospodarstw hodowla­
ne-uprawnych i specjalizują­
cych się w- hodowli, pracuje

Gospodarka Wielkopolski w styczniu 1976

Dobre wejście
Tegoroczny styczeń był 

szczególnie ważny dla 
gospodarki. Pierwszy mię 

siąc tego roku i nowej 5-lat 
ki miał potwierdzić, że jest 
możliwe utrzymanie wysokie, 
go tempa wzrostu produkcji 
osiągniętego w roku 1975. Tym 
bardziej, że plany produkcyjne 
przewidywały uzyskanie lep­
szych wyników.

Z danych statystycznych, ja 
kimi dysponują wojewódzkie 
urzędy statystyczne w Kaliszu, 
Koninie. Lesznie, Pile i w Poz 
naniu wynika, że w tych pię 
ciu województwach zamierze­
nie to się powiodło. Na uwa­
gę zasługują zwłaszcza wyni­
ki osiągnięte przez załogi 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych oraz transnor^o 
wych. Styczeń, jak wiadomo, 
był bowiem miesiącem zim­
nym i obfitującym w opady 
śnieżne, notowano silne wia­
try. A są to warunki bynaj­
mniej nie sprzyjające w wy_ 
konywaniu robót budowlanych 
i Drący transnortu.

We wszystkich tu wymie­
nionych nięciu województwach 
wydaineść pracy w budownic 
twie była wyższa niż w stycz 
niu roku poprzedniego. W wo 
jewództwie pilskim przedsię­
biorstwa budowlano-montażo­
we wykonały o 7.7 procent 
większą produkcję podstawo­
wą niż w stvczniu roku ubieg 
łe?o. Osiągnięto też korzystne 
re^cje ekonomiczne; wydaj­
ność nracy ipdnego robotnika 
wzrosła o 12,2 procent, nasta 

sie jednakowo przez okrągły 
rok.

Kto zna życie na wsi ten 
wie. że robota w domu i w o- 
bejściu spoczywa głównie na 
barkach kobiet, mężczyźni nie 
kwapią się wyręczać nas. W 
naszym Kole Gospodyń Wiej­
skich nie czekamy, aż to samo 
sie odmieni. Zastanawiałyśmy 
się jak zorganizować pracę aby 
nie pochłaniała ona tyle wysil 
ku i czasu. Najlepszym dla nas, 
kobiet, rozwiązaniem jest więk 
sze zmechanizowanie zajęć w 
obejściaćh gospodarczych i w 
domu. Po prostu chodzi o to sa 
mo co zrobiono już przy upra­
wie zbóż i okopowych. W ten 
sposób można wykorzystać licz 
ne jeszcze w rolnictwie rezer­
wy. to jest ulżyć pracy kobie­
cie miejskiej i dać jej więcej 
czasu.

Z tego, co widzę nasze kobie 
ty nie chcą zamykać się w do­
mu. Coraz chętniej organizuia 
się, udzielają społecznie. W 
każdej wsi naszej gminy dzia­
łają już koła gospodyń wiej­
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pił też spadek zatrudnienia o 
217 osób, czyli o 3,9 procem. 
Budowlani województwa poz­
nańskiego przekazali spółdzlel 
czości mieszkaniowej klucze 
do 142 mieszkań (12,7 procent 
więcej niż w roku 1975).

Dobrze wywiązały się też ze 
swoich zadań przedsiębiorstwa 
transportowe. Koniński PKS 
przewiózł o 6.4 procent więcej 
ładunków niż w styczniu 1975 
i równocześnie zwiększył orze 
wóz pasażerów o 13,9 orocent. 
W województwie pilskim te 
dwa wskaźniki były wyższe 
od ubiegłorocznych odpowied 
nio o 11.6 procent i 5.6 pro­
cent. Gorsze wyniki uzvskano 
natomiast w województwie 
poznańskim, gdzie wprawdzie 
wykonany został plan przewo 
zów przez publiczny transport 
samochodowy, ale tranśnort 
samochodowy branżowy i kole 
jowy nie wywiązał się w peł 
ni ze swoich zadań.

Dobre wynik] ma przemysł 
województwa kaliskiego. gdz;e 
przedsiębiorstwa wykonały 
plan sprzedaży produkcji w 
101,6 procent. Spośród 103 
przedsiębiorstw planów nie wy 
konały cztery, a ich „niedobo 
ry( do planu” szacuje się na 
3.4' min zł. Równocześnie ied 
nak w skali całego wojewódz 
twa osiągnięto nadwyżkę 
sprzedaży produkcji w wyso­
kości 45 m’n zł. Produkcja 
przemysłu kaliskiego bvła w 
styczniu tego roku o 17.8 pro 
cent wyższa niż w podobnym 
okresie roku ubiegłego.

skich. Wiele przedsięwzięć de­
cydujących o przeobrażaniu ży 
cia na wsi, zależy od aktywno 
ści zorganizowanych kobiet. 
Większość z nas zrozumiała, że 
nie można stać na uboczu. W 
postępie, który się dokonał w 
kilku latach i dokonuje nadal, 
nie może zabraknąć udziału ko 
biet, zawsze gotowych do pra­
cy.

W swoim gospodarstwie pró 
bowałam pogodzić dotychczas 
dwie specjalności — hodowlę 
trzody chlewnej i owiec. Ale 
nie mam czasu aby w ten spo 
sób pracować i po skalkulowa 
niu zdecydowałam się na ho­
dowlę owiec. Podobne decyzje 
— nowoczesnej gospodarki, ści 
słej specjalizacji — podejmuje 
coraz wiecej rolników w na­
szej gminie.

Mówi ELŻBIETA SZARATA ze 
wsi Gałązki — gmina Koźmin. 
Przewodnicząca Koła Gospodyń 
Wiejskich, członek Komitetu 
Miejsko-Gminnego PZPR w Koż 
minie, była delegatką na VII 
Ziazd PZPR.' (par)

Również załogi przedsię­
biorstw przemysłowych Pozna 
nia zanotowały sprzedaż pro­
dukcji. o 9,1 procent większą 
niż w styczniu 1975. Wartość 
dostaw rynkowych była wyż 
sza o 5 procent. Cały przyrost 
sprzedaży uzyskano w Pozna 
niu dzięki wzrostowi wydajnoś 
ci pracy.

Szczególnie debrę wyniki 
osiągają przedsiębiorstwa pra 
cujące w nowym systemie eko 
nomiczno-finansowym. W wię 
kszcści przypadków przyrosty 
produkcji osiągane są w tvch 
zakładach w całości dzięki 
wzrostowi wydajności pracy. 
Nd. w województwie poznań­
skim zadanJa wykonywane są 
przv zatrudnieniu niższym 
(93,9 procent) niż w roku ubieg 
łvm, a w województwie kali 
skim przedsiębiorstwa te zWię 
kszyły w stvczniu dostawy to 
warów rynkowych o 18,2 pro 
cent.

. Jeśli chodzi o svtuację w roi 
nictwie, to w najbardziej rol­
niczym województwie — lesz­
czyńskim ocenia sie. iż "t^n 
ozimin iest zadowalajacy. Prze 
nrowadzony w stvczniu kwar 
talny spis pogłowia zwierząt 
gospodarskich uiawnił niez­
naczny spadek pogłowia bydł-n 
trzody chlewnej i owiec. W

Wyniki gospodarcze osiągnię 
te w styczniu tego roku w wo 
jewództwach kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim, pilskim i 
poznańskim w większości dzie 
dżin są dobre. Rzecz teraz w 
tym by wyrównać front we 
wszystkich dziedzinach i roz­
wijać osiągnięte w styczniu 
wysokie tempo produkcji.

MAREK PRZYBYLSKI

Wszyscy lubimy świeże 
pieczywo: pachnący, pul 
chny chleb, chrupiące 

bulki. Wprawdzie mówi się, 
że czerstwy chleb jest zdrow­
szy, ale podniebienie bierze 
górę nad rozsądkiem. Czy zre 
sztą wszystko, co jadamy, jest 
takie zdrowe? Starych bułek 
nie chce nikt, chyba, że do 
potraw, w świeżych wybór 
jest ograniczony. Gdzie się 
podziały rumiane rogaliki, kaj 
zerki, chałeczki. o których pa 
mięć pozostała?

Moglibyśmy jednak mieć 
częściej na stole pieczywo, o 
jakim marzymy, gdyby nie 
zbyt małe tzw. moce przerobo 
we. Wielkie państwowe pie­
karnie, mimo zmechanizowa­
nia, nie mogą sprostać wszy­
stkim potrzebom. Maszyny 
nie zawsze zastąpią ludzkie 
ręce, indywidualną pomysło­
wość rzemieślników. Produko 
wonie jednocześnie podstawo­
wego pieczywa i „galanterii” 
piekarniczej, czyli owych wy 
myślnych- bułeczek i rogali­
ków, nie zawsze wychodzi na 
dobre jednemu i drugiemu 
asortymentowi.

Podobnie jest z wyrobami 
wędliniarskimi. Jeżeli nie ma 
my ich jeszcze pod dostat­
kiem, niechaj jakość rekom­
pensuje ilość, która także za- 
pewnia wyrobom większą 
trwałość.

Tajemnice powodzenia wy-

Rzem?~śmicze możliwości

Bułki i kaszanka od Kowalskich
robów rzemieślniczych tkwią 
zresztą nie tyle w ich jakości; 
konsumenci oczekują czegoś 
oryginalnego, nie do wykona 
nia w systemie taśmowym. Ta 
mała produkcja nie jest ano­
nimowa. Finalny produkt do­
tyczy konkretnego mistrza i 
jego kunsztu. Nabywcy suge­
rują nawet kierunki produk­
cji przez wzmożony popyt na 
pewien asortyment przy bra­
ku zainteresowania dla inne­
go.

Wiadomo, że bardzo smacz­
ny salceson czy kaszankę moż 
na zrobić wówczas, gdy produ 
kuje się je w mniejszych ilo­
ściach. Indywidualne zamówię 
nia na pieczywo na tzw. Oka­
zję również łatwiej jest 
zrealizować rzemieślnikowi, 
prowadzącemu niewielki za­
kład, niż przedsiębiorstwu, 
zajmującemu się masowym 
wypiekiem. Te aspekty, a 
także m .in. w znacznej mie­
rze odciążenie transportu są 
argumentami, przemawiający­
mi za włączeniem prywatnego 
rzemiosła spożywczego do peł 
niejszego zaspokajania spo­
łecznych potrzeb.

Był okres, gdy takie małe 
zakłady, głównie piekarnicze, 
masarnicze i garmażeryjne u- 
legały likwidacji. Obecnie 
przed tym rzemiosłem znów 
zapala się — jak to się zwy- 
kło mówić — zielone światło. 
Zwiększyły się możliwości za 
opatrzenia, a zatem i szanse 
ponownego otwarcia warszta­
tu. Od 1 stycznia 1976 dla 
tych grup rzemieślników, któ­
re wykonują usługi dla ludno 
ści i produkują dla potrzeb 
rynku, wprowadzone zostały 
pewne ulgi i przywileje. M. 
in. ulgami podatkowymi obję 
te zostały warsztaty piekarni­
cze, zajmuiace się wypiekiem 
pieczywa popularnego, które­
go cena nie przekracza 5 zł. 
W takich przypadkach zobo­
wiązane są one płacić tylko 
1 procent od obrotu. Przepisy 
te działają nawet wstecz, ta­
ką stawkę bowiem oblicza się 
od 1 lipca 1975.

Ulgi dotyczą również rze­
mieślniczych warsztatów wę­
dliniarskich i garmażeryjnych, 
które zwolnione są od pro­
wadzenia ksiąg handlowych, a 
przy podatku dochodowym 

stosuje się najniższą stopę — 
7 procent.

Oprócz ulg finansowych za­
kładom takim zapewnia się 
pomoc inwestycyjną, dostawę 
surowca, a nawet długofalo­
we umowy na zbyt produkowa 
nych artykułów z handlem u- 
społecznionym.

W różnych województwach 
potrzeby te różnie się kształ­
tują. Zasięgnęliśmy informa­
cji w pięciu urzędach woje­
wódzkich. Duże zainteresowa­
nie możliwością otrzymania 
koncesji na otwarcie warszta 
tów występują w woj. ko­
nińskim. Jeżeli tylko zgłasza­
jący się spełniają odpowied­
nie warunki lokalowe i sani­
tarne, władze wydają takie 
pozwolenia. W roku 1975 roz­
poczęły działalność prywatne 
masarnie w Koninie, Zagóro­
wie i Pyzdrach. W tym roku 
wpłynęło 6 dalszych zgłoszeń. 
Surowiec — głównie podrobo 
wy — zapewniają im, Zakłady 
Mięsne w Kole. Dotychcza-*- 
wa produkcja salcesonów, wą 
trobianek, kaszanek cieszy się 
powodzeniem.

Więcej jest również zakła­

dów piekarniczych. Decyzją 
wojewody mają one otrzymy­
wać tyle surowca, ile mogą 
przerobić. Zobowiązane zosta­
ły do stałego poszerzania asor 
tymentu nie tylko o „galante­
rię” piekarniczą, ale także o 
wyroby cukiernicze, których 
w tym województwie brakuje.

W Leszczyńskiem powstał 
dotychczas jeden zakład ma- 
sarniczy w stolicy wojewódz­
twa. Jego wyroby podrobowe 
sprzedaje wytypowany sklep. 
Władze zamierzają uruchomić 
takie warsztaty w każdym mie 
ście i w niektórych więk­
szych wsiach, o ile tylko zgło 
sza się kandydaci. Potrzebni 
byli by także piekarze.

W woj. poznańskim funkcjo 
nu je obecnie około 160 rze­
mieślniczych zakładów piekar­
niczych, cukierniczych i ma- 
sarniczych (z tego 60 w Po­
znaniu). Najmniej jest masar 
ni, chociaż potrzeba otwarcia 
takowych istnieje. Władze spo 
dziewają się jednak, iż nowe 
przepisy zachęcą rzemieślni­
ków do podjęcia produkcji.

Odmienna nieco sytuacja 
jest w woj. kaliskim. Nie ist­
nieje tam pilna potrzeba stwo 
rżenia prywatnych warszta­
tów. Piekarnie i masarnie pań 
stwowe i spółdzielcze wystar­
czają, aby przerobić będące w 
dyspozycji surowce. Po wy­
danym zarządzeniu, o konce­

sje wystąpiło dwóch cukier­
ników. Jest to dla nich kie­
runek opłacalny, z punktu wi 
dzenia lokalnych potrzeb jed- 
nark nie niezbędny.

Nie wykazali zainteresowa­
nia możliwością otwarcia za­
kładów piekarze i masarze w 
woj. pilskim. Wydział Handlu 
Przemysłu i Usług nie wydał 
w tym roku żadnych konce­
sji. Być może nastąpi to póź­
niej.

Działalność indywidualnego 
rzemiosła pomaga w uzupeł­
nianiu działalności państwo­
wej i spółdzielczej, przejmuje 
bowiem zadania, których rea­
lizacja w ramach większych 
jednostek jest utrudniona. 
Dlatego też popierać się będzie 
szczególnie te kierunki wy­
twórczości i usług, na które 
istnieje niezaspokojony popyt. 
Sprawom tym poświęcono 
sporo uwagi na niedawnym 
XI Kongresie SD. Przed ma­
łymi piekarniami i masarnia­
mi, które spełniają tę poży­
teczną rolę, w poprawie zaopa 
'trzenia rynku, otwierają się 
dobre możliwości działania. 
Szczególnie w ośrodkach wiej 
skich i miasteczkach. Tam, 
gdzie istnieją potrzeby — war 
to z nich skorzystać.

(zd-bp)
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPRDKP za niezwłoczną 
ratyfikacją 

umów z Polską
Niemiecka Partia Komuni­

styczna (DKP) opowiedziała 
się za niezwłoczną ratyfikacją 
porozumień między Polską a 
RFN, podpisanych 9 paździer 
nika ubiegłego roku. W o- 
świadczeniu opublikowanym 
w Duesseldorfie. zarząd DKP 
ostro potępił próby opozycyj­
nego bloku CDU/CSU storpe­
dowania ratyfikacji tych po­
rozumień. Kierownictwo CDU 
chce wykorzystać w tym celu 
wynik niedawnych wyborów 
na stanowisko premiera w 
Dolnej Saksonii. Jak wiado­
mo, został nim kandydat 
CDU, Ernst Albrecht.

Zarząd DKP podkreśla, że 
stanowisko CDU/CSU jest 
sprzeczne z polityką wzajem­
nego zrozumienia rozwoju
współpracy. Szybka ratyfika­
cja porozumień PRL — RFN 
jest ważnym warunkiem dal­
szego rozwoju wzajemnie do­
godnych stosunków między 
obu państwami, DKP apeluje
do społeczeństwa 
niemieckiego, aby 
dowaną odprawę 
CDU/CSU. (PAP)

zachodnio- 
dało zdecy- 
knowaniom

Dobry początek - trudne zadania
Okresowa, systematyczna 

analiza i kontrola reali­
zacji zadań społeczno-go

spodarczych, dokonywana
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR pozwala na określenie 
występujących tendencji roz­
wojowych oraz na wskazywa­
nie na niedociągnięcia w na­
szej działalności. Taką ocenę 
— w odniesieniu do stycznia 
br , przeprowadzono 11 bm.

Do wyników poprzedniego 
miesiąca trzeba podejść ze 
szczególną uwagą. Był to prze 
cięż pierwszy miesiąc nowego 
roku — roku otwierającego ko 
iejną 5-latkę. Był to miesiąc, 
w którym rozpoczęliśmy wcie 
lanie w życie uchwał VII Zjaz 
du PZPR, a także wskazań od 
by tego 22 ubiegłego miesiąca 
II Plenum KC, poświęconego 
— jak wiadomo — niezmiernie 
istotnym problemom pow­
szechnego wykorzystania re­
zerw, Z analizy rezultatów 
stycznia wynika, że utrzyma­
liśmy wysokie tempo produk­
cji przemysłowej i budowlano- 
montażowej, że poprawiła się 
ekonomika pracy przedsię­
biorstw, że — co jest sprawą o 
podstawowym znaczeniu — o- 
śiąghęliśmy znacznie bardziej

w porównaniu z IV kwartałem 
1975 r. był niewielki.

Na specjalne uznanie zasługuje 
fakt, że dwie bardzo ważne gałę­
zie przemysłowe, a mianowicie 
przemysł maszynowy i górnictwo,

harmonijne 
przełom 2

przejście przez 
lat, niż kiedy-

kolwiek dawniej. Okresowy 
I spadek produkcji w styczniu,

Rozstrzygająca bitwa
o Wał Pomorski

Dokończenie ze str. 3

Co prawda starczyło już po
jawienie się pierwszych czoł­
gów radzieckich pod Piłą, aby 
Himmler zrezygnował z uloko 
wania w tym mieście swej 
kwatery dowódcy Grupy Ar­
mii „Wisła”. Wybrał na to naj 
pierw Wałcz, będący najsil­
niejszym wezłem oporu w sy­
stemie „Pommernstellung”, 
rychło zaś — bo. już 27 stycz 
nia — ewakuował się aż poza 
Złocieniec. Ale nie cofnął wy­
roku na Piłę, która jako 
„twierdza” miała być utrzymy 
wana „aż do ostatka”. Zgroma 
dzony tu 25-tysięczny garni­
zon hitlerowski dopiero 14 lu­
tego 1945 złamał ten rozkaz, 
szukając ratunku w przebija­
niu się poza pierścień oblęże­
nia, oraz poza pas działań 3 
armii uderzeniowej i 1 armii 
Wojska Polskiego, łamiących 
w uporczywych bojach system 
fortyfikacyjny otrzvmujacy te 
raz polską nazwę: Wał Pomor 
ski.

Lutowe walki na Wale Po­
morskim były też tym trud­
niejsze, tym bardziej krwawe, 
że nie można już było realizo­
wać ich w warunkach zasko­
czenia przeciwnika.

Nasza 1 armia, która prze­
szła do natarcia z rejonu Byd 
goszczy w kierunku Jastrowia 
29 stycznia, już w Złotowie 
wyzwolonym nocą na 31 stycz 
nia napotkała na zorganizowa 
ny opór wysuniętych tu pod­
oddziałów 15 dywizji SS „Lett

ła też toczyć zacięte walki o 
przełamanie pozycji Gwdy, 
obsadzonej w jej pasie natar­
cia przez główne siły tej do­
borowej dywizji SS, która 
choć przed tygodniem spóźni­
ła się do Nakla, zdołała utwo­
rzyć silną obronę na umocnie­
niach linii Ptuszy — Jastrowia 
— Podgajów. Zaś żelbeto­
wej pozycji Wału Pomorskie­
go na odcinku od Nadarzyć do 
Szwecji broniły w pasie na­
tarcia naszej 1 armii m. in. 
główne siły dywizji „Maer- 
kisch Friedland” sformowanej 
z elewów szkół oficerskich, 
dysponującej około 100 dzia­
łami i moździerzami, 40 arma 
tami przeciwpancernymi, 10 
działami pancernymi.

Nim po przełamaniu tych 
umocnień nasze wojska 10 lu­
tego wyzwoliły Mirosławiec, i 
bilans strat zadanych przeciw 
nikowi sięgnął niemal dziesię­
ciu tysięcy żołnierzy, 30 rozbi­
tych wozów bojowych, 130 
dział i moździerzy, także włas 
ne straty wyniosły pięć i pół 
tysiąca.„

uzyskały w styczniu br. nawet 
zwiększenie produkcji w stosunku 
do grudnia ubiegłego roku i to 
dość odczuwalne: pierwsza o 5,8 
procent, druga o 3,6 procent. Na 
tym tle jaskrawo rysują się nie do 
magania w tych 96 zakładach, któ 
re planu styczniowego nie wykona 
ły w pełni.

Osiągnęliśmy w minionym mie­
siącu "pomyślne rezultaty w prze­

myśle, bowiem jego produkcja wzro 
sła o 12,4 procent czyli więcej niż 
przewiduje to NPSG na bieżący 
rok. Również ponad założenia 
zwiększyła się produkcja rynkowa. 
Równocześnie o 10,3 procent wzro 
sły wypłaty z funduszu płac, a za­
tem siła nabywcza naszego społe­
czeństwa znacznie się zwiększyła. 
Sprzedaż detaliczna wzrosła o prze 
szło 14 procent ale podaż niektó­
rych towarów nie pokryła jeszcze 
rosnącego popytu.

Analiza sytuacji w styczniu, do­
konana przez Biuro Polityczne, 
podkreślając wszystkie pozytywne 
tendencje rozwoju wskazuje także 
na te słabe punkty, na których po 
winniśmy skupić główne wysiłki. 
Jakież to są problemy?

I tak — trzeba nadal zwięk­
szać eksport. Po to, aby pod­
nieść dostawy na rynki zagra­
niczne i ich kompleksową opła 
calność, trzeba — obok stałej 
troski o poprawę jakości i no­
woczesności wyrobów zapew­
nić rytmiczność ich produkcji 

Dużej uwagi wymagają inwesty­
cje. Choć nakłady w ubiegłym ro 
ku zwiększyły się o 7,3 procent, a 
budowlani — mimo zimy — spraw­
nie na ogół wykonują swoje zada­
nia, to należy pamiętać, że pozo­
stały pewne zaległości z ubiegłego 
roku. Nie oddano wówczas do u- 
żytku 9 obiektów szczególnie waż­
nych. Teraz zatem <musimy z jed­
nej strony wyrównać i zdyscyplino 
wać ten inwestycyjny front, z dru 
giej zaś — kontynuować rozbudo-

trudnienia, o oszczędności surow­
ców (obecnie głównie energii elek 
trycznej); o dalszą poprawę relacji 
ekonomicznych, o szybkie odrobię 
nie powstałych tu i ówdzie niedo­
borów, jak i maksymalne zwiększę 
nie dostaw poszukiwanych artyku 
łów.

W tym też aspekcie wskaza 
no na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR na koniecz 
ność lepszego i elastyczniejsze 
go sterowania produkcją prze 
znaczoną na rynek. Najbar­
dziej liczy się w tym zakresie 
na rezerwy, ujawniane obec­
nie właśnie w toku realizacji 
uchwały II Plenum KC. Ich 
wykorzystanie — i tych pro­
stych, i bardziej złożonych, 
jest niezbędne również na 
wszystkich pozostałych odcin­
kach działalności gospodarczej.

Ujawnianie możliwości efek 
tywniejszego gospodarowania 
i wyższej jakości pracy, umie­
jętność ich twórczego przyswo 
jsnią — leży w rękach załóg i 
wszystkich pracowników go­
spodarki, w ich aktywności i 
rozumie.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Raport brytyjskich specjalistów

wę modernizację gospodarki.
Specjalną troską trzeba otoczyć 

6 transport, zwłaszcza kolejowy, któ 
Iry w styczniu nie uporał się w pci 

ni z trudnymi zadaniami.
Z rezultatów stycznia wynika w 

ogóle bezwzględna potrzeba zdy­
scyplinowania realizacji planu w 
najszerszym pojęciu tego słowa 
Chpdzi przede wszystkim o dyscy­
plinę funduszu płac, polityki za-

Związkowa narada w Warszawie

Imponująca ekspansja 
polskiego górnictwa
Raport ze styczniowej wizy­

ty delegacji brytyjskiego prze 
mysłu węglowego w Polsce zo 
stał ogłoszony 11 bm. w Londy 
nie. Raport wysoko ocenia po­
ziom naszego górnictwa węglo 
wego, wskazuje na celowość 
wykorzystania niektórych pol­
skich doświadczeń w brytyj­
skich kopalniach i podkreśla 
korzyści z rozwoju współpra­
cy, która ma obecnie trwałe 
podstawy.

Prezentując dokument na 
konferencji prasowej, jeden z 
jego głównych autorów, wice­
prezes Brytyjskiego Zarządu 
Przemysłu Węglowego (NCB), 
Norman Siadali, podkreślił o- 
gromne wrażenie, jakie wywo­
łuje „fantastyczna ekspansja” 
przemysłu węglowego w Pol­
sce Wg opinii N. Siddąlla, 
zwraca szczególną uwagę $yną

land”. Cztery dni

Pilskie — jeden z najsilniej 
ufortyfikowanych przez hitle­
rowskich zaborców rejonów 
ziem Polski — u progu wolno 
ści stało się polem bitwy o 
Wał Pomorski — jednej z naj 
krwawszych bitew jakie sto­
czyły wojska radzieckie.i pol­
skie o wyzwolenie naszej oj­
czyzny.

od .31
stycznia do 3 lutego — musia- ZBIGNIEW SZUMOWSKI

HUMOR

$

$

4
4
4
i

4
4
4
4
4

Energetycy 
poszukują rezerw 

Przewiduje się, że w bisżą 
cym roku tzw. moc osiągalna 
elektrowni wzrośnie o około 
5 procent, podczas gdy zapo­
trzebowanie na energię zwięk 
szy się o 8—9 procent. Jest 
więc wyraźna dysproporcja i 
aby ją zlikwidować energety­
cy będą musieli w maksymal 
nym stopniu wykorzystywać 
istniejące rezerwy wytwórcze. 
Mówiono o tym na naradzie 
przewodniczących rad zakłado 
wych Związku Zawodowego 
Energetyków, która odbyła się 
wczoraj w Warszawie.

Gdzie szukać tych rezerw? Moż 
liwości jest wiele. Obecnie jednak 
w trudnych warunkach zimowych 
sprawą najważniejszą jest popra­
wa tzw. dyspozycyjności już pra­
cujących bloków energetycznych. 
Konieczne jest także przyspieszę 
nie wykonania inwestycji i skró 
cenie okresów dochodzenia no­
wych bloków do pełnej zdolnoś­
ci produkcyjnej.

Osobny problem —. to poprawa
gospodarki materiałowej, co w
energetyce ma szczególne znaczę
nie, ponieważ około 90 
wszystkich kosztów tej

procent 
branży

I 
♦ 
♦ 
I

4
4
4

4
4
4

4
A

— Na co się pan uskarża?
— Na dyrektora, panie doktorze.

4 
♦
4
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Czwartek dniem kolejnych
niepowodzeń reprezentantów Polski

Dokończenie ze str. 1

mika rozbudowy 
górnictwa, która 
niedościgła.

Przewodniczący

potencjału 
jest wprost

Zarządu
Głównego Brytyjskiego Związ 
ku Zawodowego Górników — 
Joseph Gormley, który także 
gościł w Polsce w składzie de­
legacji, zwrócił uwagę na sze 
roki zakres planowania pracy 
w naszym górnictwie i uzna­
nie. jakim cieszy się w Polsce 
górniczy stan. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Ściśle tajne
TA ziwny obiekt, którego _ 

budowania wznoszą się na
za-

stanowią właśnie koszty materiało 
we, a wśród nich przede wszy­
stkim węgla. Zdaniem energety­
ków w tej dziedzinie tkwią jesz 
cze znaczne rezerwy.

Szacuje się, iż w br. można 
będzie zmniejszyć zużycie węg 
la o 2 gramy na każdej kilowa 
togodzinie energii. W sumie 
powinno to dać wiele tysięcy
ton zaoszczędzonego paHwa. 

PAP

Zakaz eksportu 
ziemniaków z Belgii 
Rząd belgijski wprowadził wczo 

raj całkowity zakaz eksportu 
ziemniaków. Zgodnie z decyzją 
rządu, przeznaczone na eksport za 
pasy tego towaru powinny zostać 
skierowane wyłącznie na rynek 
wewnętrzny. Powodem tej decyzji 

jest poważny niedobór ziemniaków 
na tym rynku, wywołany słaby­
mi zbiorami w 1975 roku. (PAP)

skalistym, najbardziej na połu 
dnia wysuniętym cyplu kon­
tynentu afrykańskiego, w są­
siedztwie Simsonstown, wojen 
nego portu RPA — nosi nie­
winną nazwę „Kopalnia Sre­
bra”. W istocie jest tn super- 
tajna i supernowoczesna baza 
szpiegowska, oczko w głowie’ 
generałów południowoafrykań­
skich oraz panów z N-ATO i 
Pentagonu

Koncerny Siemens i AEG wy 
posażyły tę centralę w specjał 
ny system komputerowy 
„Advoka?.t”. zainstalowany w 
wielopiętrowvm labiryncie pod 
ziemnym, gdzie prowadzi sie 
m. in. badania nad broniami 
do wojny atomowej. „Kopalnia 
Srebra” jest uprzywileiowa- 
nym klientem zachodnionie- 
mieckiego przemysłu zbroje­
niowego i ma w RFN moż­
nych patronów.

Szefostwo monachijskiego 
klabu „hobbystów”, występu­
jącego pod szyldem „Krąg ro­
boczy do badań wojskowych” 
i grupującego zamiłowanych w 
swym rzemiośle sztabowców 
Bundeswehry oraz elitę eme­
rytowanej generalicji hitlerow 
skiej zorganizowało niedawno 
wycieczkę turystyczną do „Ko 
palni” i w publicznym oświad 
czeniu wyraziło rządowi rasi­
stowskiemu RPA najwyższe 
uznanie: „Ten wspaniały
obiekt o bezcennym znaczeniu 
dla NATO j Pentagonu jest 
jedna z kluczowych baz na po 
łudniowej półkuli Dalsza roz­
budowa umożliwi sprawowa­
nie pełnej kontroli nad rejo­
nem przylądka Dobrej Nadziei 
i ruchem statków z Europy, 
Afryki, obu Ameryk. Azji i 
Australii”. Nie jest też sekre­
tem. że podobne „supertajne” 
bazy militarno-szpiegowskie — 
utrzymywane wspólnie przez 
RPA i USA. istnieją ponadto 
w pobliżu Krugersdorp. przy 
lotnisku wojskowym Swart- 
korps pod Pretorią i w Oli- 
fantsfontain. (PAI)

SZTAFETA NARCIARSKA 
KOBIET 4x5 KM

1. ZSRR (N. Bałdyczewa, Z. 
Amosowa, R. Smietanina, G. 
Kułakowa) — 1:07,49,75; 2. 
Finlandia (L. Suihkonen. M. 
Kajosmaa. H. Kuntola, H. Ta 
kalo) — 1:08.36.57; 3. NRD 
(M. Debertshaeuser. S. Krause, 
B. Petzold, V. Schmidt) — 
1:09.57,95; 8. Polska (A. Paw- 
lusiak, A. Gębala. M. Trebu­
nia, W. Majerczyk) — 
1:14.13,40.

WYŚCIG ŁYŻWIARZY 
NA 1000 M

1. P. Mueller (USA) — 
1.19,32 (rek. olimp.); 2. J. Di- 
driksen (Norwegia) — 1.20,45; 
3. W. Muratów (ZSRR) — 
1.20,57. Polacy nie startowali.

PETER MUELLER: „Liczyłem 
na ten medal, ale do końca kon 
kurencji drżałem, że któryś uzy­
ska lepszy czas od mojego. W 
nocy poprzedzającej mój start o- 
mówiłem wszystkie szczegóły tak 
tyczne biegu ze swoim trenerem, 
Peterem Schottingiem. Rozpoczą­
łem dość wolno, jak na moje moż 
liwości, ale dzięki temu zachowa 
łem siły na szybki finisz. Tor nie 
był zbyt szybki, ale taki właśnie 
stan lodu odpowiadał mojemu sty 
łowi biegu. Nie byłem zadowolony z 
piątego miejsca na 500 m, ,ale te­
raz mam już złoto, tak upragnio­
ne przeze mnie i moją narzeczo­
ną Leah Poulos. Przyrzeklismy so 
bie wcześniej, że jeśli któreś z nas 
zdobędzie zloty medal, nie będzie 
my już odkładali ślubu”.

HOKEJ NA LODZIE

Wszystko wskazuje rów­
nież na to, że nasi hokeiści 
nie zajmą lepszego miejsca niż 
szóste, czyli ostatnie w grupie 
„A”. Wczoraj zdecydowanie 
przegrali z USA 2:7 (1:3, 1:1, 
0:3), tocząc wyrównaną wal­
kę jedynie na początku spotka 
nia i chwilami w II tercji.

W kolejnych spotkaniach 
grupy A CSRS pokonała R~ N 
7:4 (4:0, 3:2, 0:2), a ZSRR wy­
grał z Finlandią 7:2 (3:0, 1:0, 
3:2).
1. ZSRR 8:0 36—8
2. CSRS 6:0 14—7
3. USA 4:4 14—17
4. Finlandia 2:6 12—17
5. RFN 2:6 17—23

6. Polska 0:6 7—30

KLASYFIKACJA 
MEDALOWA

Po dziewiątym dniu Igrzysk i
rozegraniu 27 konkurencji:

zł. sr. br. razem

ZSRR 11 5 8 24

NRD 6 4 4 14

RFN 2 4 1 7
USA 2 3 4 9
Finlandia 2 3 1 6
Norwegia 1 2 1 4
Szwajcaria 1 2 1 4
Austria 1 1 2 4
W. Brytania, 1 — — 1
Holandia — 1 1 2
Włochy — 1 1 2
Kanada — 1 1 2
Szwecja — — 1 1
Lichtenstein — — 1 1

Dzisiaj 
w Innsbrucku

10.00 — biathlon: sztafeta 
4X7,5 km — Seefeld; — łyż­
wiarstwo szybkie: wy­
ścig mężczyzn na 1.500 m — 
Stadion Olimpijski;

12.30 — narciarstwo:
slalom gigant kobiet — Axamer 
Lizum;

14.00—22.30 — hokej na 
1 o d zi e: 3 mecze grupy B — 
Hala Targowa;

14.30 — bobsleje: I i II 
przejazd czwórek — Igls;

19.30 — łyżwiarstwo
figurowe: program dowol­
ny jazdy indywidualnej kobiet 
— Stadion Olimpijski.

TELEWIZJA: program I 8 50 
Olimpijskie Studio Młodych; 
16.40. 20.15 i 22.55 Studio Olim­
pijskie; program II 20.45 Stu­
dio Olimpijskie.

RADIO: 11.00—12.00 Studio 
S-13 transmisje łączeniowe z 
jazdy szybkiej na lodzie i szła 
fety biathlonowej; 21.15—22.00 
transmisje łączeniowe z hokeja 
n_a lodzie i jazdy figurowej ko 
biet;( 23.05 Kronika Olimpijska.

Młodzi pięściarze
rozpoczęli zmagania

Wczoraj w sali „Arena” rozegrano pierwsze walki międzynarodo­
wego młodzieżowego turnieju o „złoty Pas Aleksandra Polusa”. Na 
starcie tej imprezy stanęło 73 pięściarzy z 7 państw: Bułgarii, CSRS, 
Hiszpanii, Rumunii, Węgier (w ostatniej chwili przyjechali do Po­
znania), ZSRR i Polski.

Ogólnie w pierwszym dniu oglą­
daliśmy 15 pojedynków. Poziom 
turnieju jak na razie zróżnicowa­
ny Oglądaliśmy jednak kilka do­
brych walk. Z naszych pięściarzy 
najkorzystniej zaprezentowali się 
zawodnicy wagi lekkiej: Adach z 
Czarnych Słupsk i Witt z Sokoła 
Piła. Pierwszy z nich zmierzył się 
z Hiszpanem Jerezem. Po pierw­
szej dość bezbarwnej rundzie Po­
lak ruszył do natarcia, przełamał 
gardę rywala, ulokował kilka moc­
nych ciosów i sędzia ringowy w 
II starciu przerwał pojedynek.

tVitt, również w dobrym stylu, 
zwyciężył Bułgara Padarewa. Pila- 
nin wykazał dobrą szybkość i wy­
czucie dystansu, wykorzystywał 
każdą okazję do zadania celnych 
ciosów. Wyprowadzał je bardzo 
szybko, i przeciwnik nie był w 
stanie ich uniknąć. Werdykt sę­
dziów brzmiał 4:1 dla Witta. Arbi­
ter bułgarski Iwan Melewski wska 
zał jako zwycięzcę Padarewa, lecz 
nie wyszło mu to na dobre. Obecny 
na zawodach członek AIBA od 
spraw sędziowskich Żeczew odsu- 
na.ł swego rodaka od sędziowania 
walk do końca turnieju.

Oto wyniki pozostałych rozegra­
nych wczoraj pojedynków waga 
musza: Tabi (Węgry) zwyciężył 
4:1 Rangelowa (Bułgaria), Raczków 
ski (Gwardia Łódź) pokonał w tym 
samym stosunku Ivawci (Rumunia), 
W. lekka Roman (Rumunia) wygrał 
4:1 z Należnym (Odra Brzeg), Głusz 
czenko (ZSRR) pokonał 4:1 Hor- 
vatha (Węgry), w. lekkopółśrednia

Piłkarze Lecha wygrali 
w Eisenhuettenstadt
Regularnie co dwa-trzy dni 

piłkarze Lecha rozgrywają 
parringowe pojedynki. Wczo­

raj w Eisenhuettenstadt (NRD) 
potkali się z niezłym zespołem 

Hahl. Wygrali lechici 3:0 (1:0), 
i bramki zdobyli: Szewczyk, 
Milewski i Jakóbczak. (ad)

Gorgiu (Rumunia) znokautował w 
III starciu Ślusarczyka (Start Czę­
stochowa, Trujillo (Hiszpania) 
jednogłośnie wypunktował Gotkie- 
wicza (Stal Stocznia Szczecin), w. 
półśrednia Petcow (Bułgaria) poko­
nał 3:2 Bauzana (Stocznia Szcze­
cin), Brydak (Stal Rzeszów) zwy­
ciężył 4:1 Bekisza (Stocznia Szcze­
cin), Laburda (CSRS) jednogłośnie 
wygrał z Kielakiem (Gwardia War 
szawa), w. średnia Krysiuk (Gwar 
aia Białystok) wygrał 4:1 z zawod­
nikiem poznaiiskiej Olimpii Gra­
lakiem, Grzegorz Skrzecz (Gwardia 
Warszawa) wygrał w I rundzie 
przez przewagę z Bachankiem (Gór 
nik Libiąż), w. półciężka Paweł 
Skrzecz (Gwardia Warszawa) zwy­
ciężył przez przewagę w I starciu 
Tomporowskiego (Stocznia Szcze­
cin), Kiss (Węgry) pokonał 5:0 dru­
giego reprezentanta Olimpii Kamiń 
skiego.

Dzisiaj o godz. 17 dalszy ciąg 
walk ćwierćfinałowych. Przewi­
dzianych jest 18 pojedynków, (wił)

H Murawski zwyciężył 
w Mediolanie

W Mediolanie rozpoczęły się ha­
lowe, międzynarodowe mistrzostwa 
Włoch w lekkoatletyce. W pierw­
szym dniu rozegrany został m. in. 
konkurs skoku o tyczce. Zwycię­
żył w nim nasz reprezentant Ro­
muald Murawski pokonując po­
przeczkę na wysokości 5.20. Wy­
przedził on m. in. Dionisiego (Wło 
chy) — 5.20 oraz Negretto (Włochy) 
— 4.80.

Oto pozostałe ciekawsze wyniki 
mistrzostw Włoch: mężczyźni: 60 m 
Mennea (Włochy) — 6,71; 2. Outli- 
ne (USA) — 6,72; 800 m 1. Francis 
(USA) — 1.49,97.

Kobiety: 60 m 1. Monalisa Pur- 
siainen (Finlandia) 7,47; 2. Molinp- 
ri (Włochy) 7,55; skok wzwyż: 1. 
Sundqvist (Finlandia) 187, 2. Simeo 
ni (Włochy) 103, 3. Błagojewa (Buł 
garia) 183; 60 m ppł. 1. Ongar (Wło 
chy) 8,46; 2. Antenen (Szwajcaria) 
8,47 (PAP)



PRZEDSIĘBIORSTW) 
EKSPORTU WEWNĘTRZMEGO 

„P E W E X" 
Oddział w Poznaniu /

ZAPRASZA

DO SKLEPU „PEWEX-JUBILER“
w Poznaniu, Lampego 6

i oferuje
0 WYROBY ZE ZŁOTA 

pierścionki, obrączki, wisiorki, 
łańcuszki, bransolety

@ ZEGARKI Z IMPORTU 
damskie i męskie

® KRYSZTAŁY 
wazony, owocarki, popielnice, 
karafki, kieliszki itp.

© KOSMETYKI 
perfumy, lakiery, pomadki, kom­
plety upominkowe

firm zagranicznych i eksportowej 
produkcji krajowej.

ZAPRASZAMY
codziennie od godz. 9 do 19.

1071-K1

Kupno Sprzeda?

© Samochody
Sprzedam silnik ze skrzy 
nią biegów, Mercedes 180 
D, po remoncie. Maćko­
wiak, Karsznice, poczta 
Czacz, woj. Leszno. 144p
Stacja diagnostyczna Inż. 
A. Piechowski. Syrokom­
li 1 — za rondem oborni­
ckim (dawniej Kościelna 
56), zbieżność — kąty, 
światła, wyważanie, zawo 
ry, specjalność — prze­
pał. 37879g
Sprzedam Fiata 125p. ro­
cznik 1971. Poznań - Ple- 
wiska, ul. Południowa 17a. 

38723g
Sprzedam Mercedesa V 
170, rocznik 1952. Matu­
szewska, Poznań, Mazo- 
wiecka 6, cena 25.000 — 
oglądać wtorek, środa, 

36413g

Sprzedam Moskwicza 407. 
Stan dobry. Bruno Kraw 
czvk, Niechanowo, koło 
Gniezna. 8p

& Lokale
Głogów — M-3 nowe, 42 
m!, IV piętro, garaż — za 
mienię na mieszkanie W 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38r‘”'’
Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze M-3 w Poznaniu 
— na M-4 w Pile. Oferty 
Piła, pl. • Powstańców 
Wlkp. 8 m. 9, tel. 32-96.

37819g
Pani pracująca, po stu­
diach — poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Uprzej 
mie proszę o skontakto­
wanie się telefonicznie — 
nr tel. 650-41, wew. 159, w 
godz. 12—15. 38631g
Poszukuję mieszkania — 
Gostyń. Leszno. Łagutka, 
56-215 Niechlów, Karów. 

37888g
Kupię mieszkanie własno
ściowe centrum lub

Praca e Nauka
Ogrodnicy sadówniętwa,
przycinają prześwietla
ją drzewa, krzewy owoco 
we, przeprowadzają facho 
we opryski. Telefonować 
po godz. 15 — 67-38-20.

35726g

Kupię bony PeKaO. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38724g.

Numizmatyk kupi przed­
wojenne monety — pol­
skie, niemieckie, pojedyń 
cze, zbiór lub część zbio­
ru. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 35960g.

Sprzedam korzystnie wie 
lodziałaniowy minikalku- 
lator japoński (pamięć) 
Tel. 67-92-68, po godz. 18 

33413g

willę (może bvć do wy­
kończenia). Tel. 462-23.

37577g

Pani do rocznej dziew­
czynki, potrzebna 4 razy 
w tygodniu. Dziewińska 
23, przy lecznicy zwierząt. 

36915g

Sprzedam kombajn „Vi- 
stula”, zbiornikowiec z 
prasą oraz ciągnik „Su­
per Zetor 50”. Jan Doniak, 
Płytnica Kolonia, 62-278 
Krępsko, woj. pilskie.

136p
MS

Dnia 10 lutego 1976 r. zmarł emerytowany, dłu­
goletni pracownik naukowo-techniczny Instytu­
tu Chemii Uniwersytetu im. Adama Mickiewi­
cza w Poznaniu

WŁADYSŁAW SKRZYPEK
Odszedł od nas pracownik, który 30 lat ofiarnej 
i nieskazitelnej pracy oddał dla Uniwersytetu, 
za ćo zyskał sobie pełne uznanie i szacunek 
wszystkich tych, którzy z Nim współpracowali. 
Był on wielokrotnie nagradzany a ostatnio zo­
stał odznaczony Medalem „Za Zasługi dla Uni­
wersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu”.
-Pogrzeb odbędzie się w drtiu 14 bm. o godzi­

nie 14.30 na cmentarzu w Zabikowie.
Żonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają:
Dyrekcja Instytutu Chemii, 
Zakład Radiochemii UAM 

i najbliżsi współpracownicy.
266-K3

Dnia 10 lutego 1976 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach nasz kochany ojciec, brat, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 87, śp.

PIOTR SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Żniwna 11. 38350g

Dnia 9 lutego 1976 r. odeszła od nas niespodzie­
wanie nasza najdroższa i nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 76

ANTONINA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 12.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Dzierżyńskiego 146 m. 9. 3R627g

Dnia 5 lutego 1976 roku zmarł nagie

LECH POLAK 
długoletni, ceniony i zasłużony pracownik 

naszego Przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­
ka, serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — POP, 
Dyrekcja PTSB „TRANSBUD — Poznań” 

oraz współpracownicy 
Oddziału I — Nowe Miasto.

218-K3

Dnia 8 lutego 1976 roku zmarł

JÓZEF JANKOWSKI 
były długoletni członek i pracownik 

naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lutego br. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada, Zarząd Spółdzielni, Rada Zakładowa 
oraz członkowie i pracownicy 

Krawiecko-Futrzarskiej Spółdzielni Pracy 
„Moda” w Poznaniu.

220-K3

Kupię stare monety oraz 
porcelanę. Tel. 67-51-08.

36848g‘

Sprzedam cebulę Hipe- 
aśtriim Hebrydium. Śrem 
— tel. 19-76, po godz. 16.

36242g

Młocarnię „Stalowa Wo­
la”, z prasą, sprzedam. 
Zygmunt Owsianny, Wło- 
stowo. gmina Środa Wikp 
— tel. 32-60. 137p

Fortepian krótki, dobry, 
tanio sprzedam. Telefon 
634-54, wieczorem. 359516

Dnia 7 lutego 1976 roku zmarł

kol. WALENTY DANIEŁEWICZ
były długoletni pracownik n. Przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego 
i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13. II. br. o 
nie 11 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
czucia składają

kolegę

godzi-

współ-

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 

Przemysłu Odzieżowego w Poznaniu.
'' ' 222-

Dnia 10 lutego 1976 r. zmarł w wieku 62 lat mój 
najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW SKRZYPEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14.30 

na cmentarzu w Zabikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona
, żona z rodziną

Luboń, ul. Jana Mazurka 13 m. 3. 3O682g

Dnia 9 lutego 1976 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 84 nasza ukochana 
matka i babunia

KAZIMIERA GRZESlNSKA
z domu Słoma

Msza św. zostanie odprawiona dnia 14. II. 1976 
roku o godz. 12 w Bazylice Przemęckiej. Złoże­
nie zwłok do grobu rodzinnego nastąpi po mszy 
św. na miejscowym cmentarzu.

W okresie międzywojennym zmarła była zna­
ną działaczką społeczną i filantropijną, długo­
letnią prezeską Kółka Włościanek. Odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

O powyższym zawiadamia
w smutku pogrążona

343-K2

+ W dniu 8 lutego 1976 r,. odszedł nagle, na­
maszczony Olejami św,, ukochany przez nas 

mąż, brat, kuzyn, zięć, szwagier, wujek i przy­
jaciel, śp.

Jerzy Mieczysław MAKUSCH 
b. oficer AK, 

powstaniec warszawski ps. „Czata”.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godzi­

nie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie życzliwych Jego pamięci 
zawiadamia

Osiedle Przyjaźni 9.
żona z rodziną

3»463g

tW dniu 11 lutego 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., przeżyw­
szy lat 73, mój najdroższy mąż i brat, nasz uko­

chany wujek i szwagier, śp.

inż. ANTONI GRZEŚKOWIAK
emerytowany technolog rolno - spożywczy, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odzna­
ką Honorową .,Za Zasługi w Rozwoju Woje­

wództwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 10.36 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Głogowska 98. 38690g

Małżeństwo z rocznym 
dzieckiem, członkowie SM 
— wynajmie mieszkanie 
lub niekręnująey pokój 
z tiżywałnością kuchni 
(może bvć ni“umeblowa- 
nv' Ofortv ..Prasa" Grun 
watdzka 19 dla 36882g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciówe M-3 lub M-4 w Po 
znaniu. Oferty „Prasa*’. 
Grunwaldzka 19 dla 133n

poleca.
„A R G E D" proponuje: 

SZAFKI oraz PÓŁKI ŁAZIENKOWE 
z tworzywa

— E F E K T O W-N E 
— PRAKTYCZNE 
— ESTETYCZNE

Do nabycia w sklepach branżowych PHU „ARGED” 
ZAPRASZAMY

I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW! 
1092-K1

Kupię 2-pokojowe kom­
fortowe, własnościowe mie 
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty z podaniem ceny, kie­
rować „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3688!g.

Pracujący, poszukuje po­
koju w śródmieściu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 36856g.

Garażu — okolica Dworca 
Autobusowego, Rynku Wil

® Nieruchomości

Zamienię M-2 w nowym 
i 2 pokoje z kuchnią w 
starym — na jedno więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36918g.

tw dniu 10 lutego 1976 r. w wieku 62 lat, za­
kończył swoje pracowite życie mój mąż 

i drogi ojciec, teść, dziadek i zięć, śp.

KAZIMIERZ WALKOWIAK

deckiego poszukuję.
Gwardii Ludowej 22 m. 5,
tel. 33-01-89. 36873g

Kupię w Poznaniu lub w 
Puszczykowie domek je­
dnorodzinny. Może być w 
stanie surowym. Oferty 
90315 „Prasa”, Kraków’, 
Wiślna 2. 342-K2

Pogrzeb odbędzie się 
Junikowie.

Ul. Marchlewskiego 48

dnia 14 bm. o godz. 9 na

RODZINA

m. 12. 38468g

-L ~Dnia 11 lutego 1976 r. zmarła w wieku 81 lat 
I nasza ukochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia

STANISŁAWA RACHELSKA
z domu Piechocka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm. o go-
dżinie 14 na cmentarzu na 

W głębokim
R O

Ul. Kotlarska 1 m. 8.

Miłostowie.
smutku pogrążona

38699g

tDnia 10 lutego 1976 r. zmarła moja najuko­
chańsza żona, mamusia, ciocia, teściowa 
i babcia, śp.

ANIELA DAJCHSLER
z domu Majerowicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 12 
na cmentarzu naramowickim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Dom Weterana, ul. Ugory 20. 38681g

tDnia 11 lutego 1976 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz najukochańszy mąż, ojciec., szwagier 

i wujek, śp.

BRONISŁAW ZAKRZEWSKI
14 
w

Pogrzeb i msza św. żałobna odbędą się dnia
bm. o godz. 11.55 na cmentarzu parafialnym 
Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córkami 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. • 
386 36g

tW dniu 16 lutego 1976 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mama i babcia, przeżywszy 
lat 60, śp.

WANDA IGNASIAK
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 8.38 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
córka i wnnezka

Ul. Os. Jagiellońskie 107 m. 6.

snaKWTHWK Biic»aRnaoEflKK«^^
33C26g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 lutego 1976 r. po długotrwałej chorobie 

odeszła od nas na zawsze moja ukochana żona, 
matka, babcia i teściowa, przeżywszy lat 59

MARIA NAROŻNA
z domu Wierzowiecka

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 12 
z kapilcy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Dolina 1 m. 1.

mąż z rodziną

38777g

Kupię M-3 własnościowe, 
lub wyłączone w Pozna­
niu lub blisko okolicy. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 36878g.

Zguby Różne

Kupię gospodarstwo rol­
ne w dobryrp punkcie, 
do 20 ha ziemi pszenno- 
buraczanej. Marcin Bana 
szak, Nowawieś, pocztą 
Miech anowo 62-220, koło 
Gniezna. Ulp

Sprzedam dom do wykoń
W dniu 24. I. 76 r. zagi­
nął przy ul. Grunwaldz-

czepią Przeźmierowo,

kiej pies czarny, dłu-
gowłosy, podpalany (Kaj- 
tuś), jechał tramwajem. 
Ktokolwiek wie o jego lo 
sie, proszony o wiado­
mość za wynagrodzeniem.
Tel. 439-81. 38512g

Zginęła suka; wyżeł nie­
miecki, szorstkowłosy, brą 
zowa z białą krawatką na 
piersi, mały ubytek w pra 
wym uchu, obroża kol­
czatka. Właściciel psa pro 
si o informacje za wyna­
grodzeniem: Poznań, ul.. 
Libelta 3 m. 8, tel. 504-97,
do godz. 15. 33692g

WSP „Usługa” poleca u-
szczelnlanie okien 
aluminiową. Tel.
Mickiewicza 27 m.

taśmą 
479-81,

3C555g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

36858g

Pomidory „de Barao” 3 
m wysokie, do 25 kg z 
krzewu. Łatwe w upra­
wie. Nasiona 20 zł porcja, 
wysyła za pobraniem po­
cztowym hodowca Stani­
sław Polak, Stary Węgli­
niec, 59-940 Węgliniec.

120p

działka 1700 m!. Warunek 
własnościowe mieszkanie 
3-pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3S398g.

W centrum dom z miesz­
kaniem komfortowym i 
wyposażeniem, sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 36916g

Kupię domek lub część: 
Może być niewykończo­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37042g.

Wydzierżawię działkę o- 
grodzoną 400 m:, na Podo 
łanach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37069g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — zapra­
sza na Bal Samotnych, 28 
lutego 1976. Bilety z bo- 
nami konsumpcyjnymi po 
300 zł do nabycia w Biu­
rze, już tylko dla Panów. 
Biuro czynne godz. 15—19. 

 37386g

Wdowa, emerytka, posia­
dająca mieszkanie (2 po­
koje, kuchnia, c. o.), po­
ślubi sympatycznego Da­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 134p.

Dnia 9 lutego 1976 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ TUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

nie 12.15 na cmentarzu
W piątek, dnia 13 bm.

dnia 14 bm. o godzi- 
junikowskim.

... . ------ - -----  o godz. 16.30 w kościele
Ojców Dominikanów odprawiona zostanie msza 
św. żałobna.

W głębokim smutku pogrążona ' 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
38459g

EW?
+ Dnia 12 lutego 1978 r. zmarła nagle w wieku 

I lat 83, namaszczona Olejami św., moja naj­
ukochańsza matka, siostra, teściowa, babcia 
i prababcia

CECYLIA ADAMSKA
z domu Michalczyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 14 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kossaka 20 m. fl. 38684g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 lutego 1976 r. zmarła w wieku 86 lat, na­

maszczona Olejami św., nasza kochana matka 
i babcia

WALENTYNA PlNCZAK
z domu Jezierska

Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Podstolińska 10 m. 2. 3877f>g
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Piątek

Grzegorza. 
Katarzyny Dzisiaj godz. 14 - 16

Słońce: 7.81—16.48

TEATRY £1
Informujemy

OPERA — g. 17 „Halka” (przed 
stawienie zamknięte). /■ • ■ -1

MUZYCZNY - 19 Nie kłam
kochanie”.

POLSKI — g. 19 „Darz Bór”.
NOWY — g. 19 „Awantura w

Chioggi”
LALKI i AKTORA — g. 10 i 17 

„Tygrysek”.

przez telefon
o sprawach
finansowych

KUNA
KDF MUZA — g. 10, 12. 14 

.Gdyby Don Juan był kobietą”
(1T. 18 1.). g. 16. 18 „Skazany”
(poi. 15 1.). g, 20 „Samotny detek­
tyw McQ” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12,30, 15, 17.30, 
20 „Niewierna żona” (fr. 18 L).

BAŁTYK — g. 10.' 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Ucieczka gangstera” (USA 
15 1.). - ■ - ■ .

GONG — g. 10, 16, 18 „Przygody
Misia Yogi” (USA b.o.), g. 12. 20 
„Opadły liście z drzew” (poi. 15

GWIAZDA — g. 10. 12, 14. 16. 18 
„No i co doktorku” (USA b.o.), 
g. 20 „Lekarz kasy chorych” (wł. 
15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Mści­
ciel” (USA 18 1.).

MALTA —' g. 17.45. 20 „Królew­
skie marzenie” (USA 15 1.).

MINIATURKA - g. 15.30 „Kapi­
tan Mikuła Mały” (jug. b.o.). g. 
17.30, 19.30 „Zapamiętaj imię swo­
je” (poi.-radź. b.o.).

OSIEDLE g. 16 „Tomek Sa-
wyer” (USA b.o.), g. 19 „Jere- 
miah Johnson” (USA 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 10.30 
„Doktor Judym” (poi. 15 L).

RIALTO — g. 9.30. 11.30, 13.30, 15.30 
„Pojedynek potworów” (jap. b.o.), 
g. 17.45. 20 „Patt Garret i BiUy 
Kid” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Wódz Seminolów” (NRD b.o.), g.
17, 19.30 „Peppino podbija Amery­
kę” (wł. 15 1.).

TĘCZA g. 15.30, 17 ,Flip i

’ Przypominamy czytelni­
kom, którzy chcieliby zasię 
gnąć wyjaśnień na tematy, 
związane z obowiązującymi 
od 1, I. br. zmianami roz­
porządzeń w sprawach fi­
nansowych (podatki, opła­
ty skarbowe itp.). że dzisiaj 
od godz. 14 do 16 przy te 
lefonach redakcyjnych nr: 
657-18 oraz 600-41 wewn. 
215, 216, i 217, będą dyżuru 
wali członkowie kierownic­
twa Wydziału Finansowego 
poznańskiego Urzędu Miej­
skiego. Apelujemy o zwięz 
łe przedstawianie swych 
wątpliwości i pytań.

Osoby, nie posiadające 
możliwości telefonicznego 
zasięgnięcia informacji, oro 
szone są o osobiste zwra­
canie się o wszelkie wyjaś 
Hienia do oddziałów podat 
ków i opłat w wydziałach 
finansowych (w Poznaniu 
— w ekspozyturach 
Urzędu Miejskiego 
kierownicy tych oddziałów 
przyjmują w godz. od 9 do 
13, a w poniedziałki do go 
diziny 17. (zk)

Efektowna oprawa
osiedla

Górny taras Rataj podzie­
lony został na dwie 
części — północną i po­

łudniową. Zabudowę rozpoczę 
to od północnej (w rejonie 
Chartowa). Składa się ona z
czterech 
wych: 
„Rusa” 
mieszka

zespołów mieszkania
„Lecha”, .Czecha”.

i „Tysiąclecia”. Za­
na nich około 33 000

ludzi. Dwie pierwsze jedno­
stki mieszkaniowe znajdują 
się już w budowie.

Spośród wszystkich zespo­
łów mieszkaniowych na Rata

Na osiedlu „Lecha” (górny taras 
Rataj, rejon Chartowa), kiórego 
budowę rozpoczęto w 1974 r., 
mieszka już około 3000 ludzi. Pra 
ce budowlane załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budow­
lanego nr 2 kontynuuje bez przer 
wy. Obecnie w montażu znajduje 
się np. 11-kondygnacyjna „des­
ka” o prawie 460 mieszkaniach. 
Do mieszkań w pierwszej klatce 
schodowej lokatorzy wprowadzą 
się jeszcze w marcu br. Do na­
stępnych — w ciągu najbliższych 
miesięcy. Załoga PPB nr 2 wzno 
si domy również na drugim, są­
siednim osiedlu górnego tarasu

„Tysiąclecia

Makieta północnej części górnego tarasu Rataj. Po prawej stro­
nie, w górnym rogu — osiedle „Tysiąclecia”.

Fot. — J. Rybak

To iesł nasz

Flan w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA bjo.), g. 19 „Beatrice Cen- 
ci” (wł. 18 1.).

WARTA — g. 10. 17.30 „Jarosław 
Dąbrowski” (nol.-radz. b.o.)., a. 
12.30, 15 „Zagłada Japonii”
(jap. 15 1.). g. 20 »KF DYSKURS 
„Święty Michał miał koguta” 
(Wł:). ,, .

VZCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Najemnik” 
(ane. 15 1.).

WILDA - g. 10. 12.30. 15. 17.30. 
20 „Żądło” (USA 15 1.).

V>rRZOS (Mosina) — g. 17, 19115 
„Pójdziesz ponad sadem” (poł. 15 
I.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
Rzym”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—17.

Poradnia kierowcy
Przypóminamy o cotygodnio­

wym dyżurze Poradni Kierowcy, 
która czynna jest w piątek, w 
godzi 17—19 w lokalu AW przy ul. 
Mielżyńskiego 16. Informacje moż 
na uzyskać cscbiście lub telefo- 
rticzńie - 552-55. (na)

Rataj — „Czecha”. Jeden 
jest tu zmontowany, drugi 
duje się w montażu, a pod 

ci robi się wykopy.

dom 
znaj- 
trze-

Na zdjęciu: w montażu „deska” 
na osiedlu Lecha, którego tak 
jak wszystkich zespołów miesz­
kaniowych na Ratajach, inwesto 
tsm jest Spółdzielnia Mieszka­

niowa „Osiedle Młodych”.
Fot. — H. Kamza

u i....... । ........ ...................  ■■ frdM ■

AULA UAM — g. 19-30 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — En 
rigue Battz (Meksyk), solistka r— 
Ewa Maria Żuk (Wenezuela) — 
fortepian.

I bysury 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7: laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia
Ratunkowego Poznaniu, ul.
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne 1 w ■ miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstację: ul Bukowa t. tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 15 tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30 Pod 
stacia położn.-ginekologiczna, ul 
Jackowskiego 41. tel 410-268: ul. 
Koścbiszki 103, tel, .544-44: Lub"ń. 
te). 99 i 544-44: Swarzędz — tel. 
2C9 i 544-44

Centralny Ośrodek Tnformaęii 
Poznańskiej Służbv Żdrotvia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. .989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cała dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżuruia: lekarz psychiatra wągl. 
psycholog Porady prawne Kłpwpie 
z zakresu prawa rodzinnego, obie-

jach najbardziej urodziwym 
będzie „Tysiąclecia”. Nie dla­
tego, że wprowadzono tutaj 
odmienną architekturę, lecz 
ze względu na wyjątkowe wa 
lory krajobrazowe. Pagórko­
waty to teren, nie brak też 
na nim starego, lecz wartoś­
ciowego drzewostanu. Tutaj 
też istnieje zbiornik wodny, a 
od strony północnej osiedla 
znajduje się piękny las. Dla 
zespołu autorskiego z poznań­
skiego „Miastoprojektu”, kie­
rowanego przez mgr. inż. arch. 
Mariana Urbańskiego punk­
tem wyjściowym dla opraco­
wania projektu osiedla stały 
się właśnie naturalne warunki 
terenu. Zachowano je w całej 
rozciągłości. W istniejący pięk 
ny krajobraz wkomponowano 
nową zabudowę. Dzięki temu 
osiedle „Tysiąclecia” powsta­
nie wśród -drzew, na pagórko­
watym terenie, a zbiornik wod 
ny zamieni się w przyszłości 
na ozdobny staw.

Oprócz 5, 11 i 16-kondyg-
nacyjnych domów
5 000 osób, na

dla .około 
.Tysiącleciu”

zaprojektowano także szkołę 
satelitarną, w której część po 
mieszczeń będzie ogólnodo­
stępna, oraz dwa przedszkola 
i żłobek. Wszystkie te obiek­
ty, tak jak budynki mieszkał 
ne, montowane będą z wiel­
kich płyt. Staną tu także dwa 
wielofunkcyjne pawilony han 
dlowo-usługowe powiązane z 
parkingami wielopoziomowy­
mi. Pawilony usytuowano na 
obrzeżu osiedla, a więc po

wyjściu z tramwaju lub auto 
busu (w przyszłości z szyb­
kiej kolei miejskiej) po dro­
dze do domów można będzie 
załatwić sprawunki. Parkingi 
znajdą się na obrzeżu osiedla, 
co zapewni spokój i ciszę 
mieszkańcom.

Na „Tysiącleciu” mieszka­
nia projektowano już według 
górnej granicy nowego nor­
matywu z dopuszczalnymi 
przekroczeniami ich wielkości 
na korzyść przyszłych lokato­
rów. I tak powierzchnia uzyt 
kowa mieszkania typu M-3 
wynosić będzie 46.1 m kw, 
M-4 — 62,8 m kw, M-5 — 69,9 
m kw., a M-6 — 81,6 m kw.

Jedynym mankamentem za 
projektowanego osiedla jest 
przebiegająca od strony pół­
nocnej bocznica kolejowa. Z 
obserwacji wynika, że jest 
ona nader rzadko wykorzy­
stywana. Projektanci osiedla, 
których celem było zapewnie­
nie mieszkańcom jak najlep­
szych warunków mieszkanio­
wych, a także prawidłowego 
wypoczynku. twierdzą, że 
można zmienić trasę bocznicy. 
Wtedy nic by nie odgradzało 
osiedla od dużego lasu. A o to 
właśnie chodzi, aby tworzyło 
ono całość z zalesionym tere­
nem. Warto więc chyba zasta 
nowić się nad możliwością 
przełożenia torów poza teren 
leśny, (a)

W naszym stałym felietonie 
pn .Sprawy codzienne” poru 
szyliśmy 28 stycznia br. spra 
wę starszej kobiety, która z.a 
ma wszy na oblodzonym c 
niku rękę, udała się do pobił 
skiego Szpitala im. Strusia,, 
tam natomiast, mimo poważne 
go stanu ogólnego, nie udzie o 
no jej pierwszej pomocy,, od­
syłając do innej placówki.

W związku z nowyższym 
otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
Zesncłu Onieki Zdrowotnej 
Poznań — Stare Miasto, w któ 
rvm m. in.:

— „Notatka (...) jest zbyt Ogól­
nikowa, czym uniemożliwiła ustalę 
nie osoby, która odesłała poszko 
dowaną do dyżurnego szpitala bez 
zaopatrzenia na miejscu. Mimo że 
zagadnienie udzielania doraźnej 
pomocy i organizowania dalsze.) 
wszechstronnej opieki było tema­
tem wielu szkoleń, sprawę omówio 
no ponownie na zebraniu wszy­
stkich pracowników Izby Przyję 
Szpitala.

— Jest nam bardzo przykro — 
czytamy w zakończeniu pisma — 
że stało się to na terenie nasze­
go Zespołu Opieki Zdrowotnej i 
opisane wydarzenie potępili wszy 
scy obecni na naradzie lekarze i 
pielęgniarki. Udzielenie pierwszej 
pomocy w wypadku jest obowiąz 
kiem deontológićznym każdego fa 
chowego (lekarz, pielęgniarka) pza 
cewnika służb/ zdrowia...”

A zatem jesteśmy zgodni — 
ńarrf również nie chodziło o 
nić innego, (res)

W Prhcu Kultury

Hobbyści prozontoją 
swoja zbiory

Wielkopolski Klub Hobby­
stów działa w poznańskim Pa 
łacu Kultury od czterech lat, 
skupiając ponad 60 członków 
— kolekcjonerów.

Wizytóv/ką klubu jest wy­
stawa zorganizowana w Sali 

Ekspozycyjnej Pałacu Kultury. 
•12 hobbystów prezentuje tu 
fragmenty swoich zbiorów.

Czego to ludzie nie zbierają 
— taka refleksja z pewnością
nasuwa zwiedzającymi

kuńczego. leczenia odwykowego 1 . 
chorób społecznych, tel 522-51

Aptek? tylko dvżury nocne: 
Dąbrowskiego 14? Dzierżyńskiego

cital piosenkarski; 23.05 Kronika 
olimpijska; 23.15 Korespondencja z 
zagranicy; 23.20 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 4. 5. 6,
6.25, 8. 9. 10, 12.05. 15. 16, 19. 20. 21.
22. 23.

PROGRAM II: 7.35 Aud. Public.;

pow.; 9,10 Czeskie duety piosenkar 
skie; 9.30 Nasz rok 76-ty; 9.45 Pro­
gramowe utwory Telemąnna i yi- 
yąldiego; 10.35 W roli głównej B. 
Wbite; 11 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Rewią tradycjońglis-
tów; 12.25 Za kierownicą;

'V 7.45 Muz. popularna; 8.35 My 76 —
3.9. Głogowska 107 109. Głowna .L aud; Studia Młodych; 8.45 Muzyka

tórka z rozrywki: 
skie marzenie” —

13.50
13 Pow- 
.KróleW-

ode. pow.; 14
M; ek’ewicza 
Kórnicka 24.

22. Mazowiecka spod strzechy — Orawa: 9 Bartok:
ka 18. al, 
(całą dobę).

. .'wris^. • a-o.ee Suita taneczna: 9.20 Utwory kom- 
Marcmkowskiego , U pozytorów radź.: 9.40 Dla przed­

szkoli: „Na balu”; 10 Czytamy kia 
, ,—™ syków — fragm. prozy S. Staszi-

RAOIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii: 9.C5 Muzyka; 9.30 Berlin z 
melodią i piosenką? 9.45 Tańce z
różnych regionów 
Arę wokalne, arie

Polski: 10.08 
instrument.;

10.39 ..Niebezpieczne związki” frag 
ment 17 pow.; 10.40 Leksykon jazzu;
11 transm, 
Igrzysk

z X dnia Zimowych
Olimpijskich Inns-

brucku — jazda szybka na lodzie

' ca; 10.30 Konc. ork. dętych: 11 
Dla kl. VIII (jez. polski) „Włady­
sława Broniewskiego wizerunek li 
ryczny”; 11.35 Posten w eospodar 
stwie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — Kurpie; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Śmierć 
po amerykańsku” — fragm. ksiaź 
ki G. Franka; 12.45 Fragm. ope­
ry A. Ponchiellego ..Gioconda”; 
13 Dla kl. I i II (wych. mu- '• 
13.20 M. Woskresieński gra II So- 
natinę G-dur op. 54: 13.35 Wokół

Yves Nat gra Sonaty Beethovena: 
?5.10 Ballady starofrancuskie: 1530 
Rep. „Album z kujawską róża”* 
15.50 Wiersze śpiewane Tetmaje­
ra; 16 Rozszyfrowujemy piosenki: 
16.20 Warsztat gitarowy; 16.45 Nasz 
rok 76-ty; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Pisarz miesiąca — B. Czesz- 
ko; 18 Muzykobranie; 18.30 Polity­
ka dla wszystkich; 18.45 Przeboje 
40-latków; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
..Egbicierin Sinube” Kika Walte- 
ri; 19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Pę­
czek mięty” ode. pow.; 20* Inter-

Język niemiecki; 18.40 SOS dla bio 
sfery — reportaż z nowoczesnej o- 
czysżczalni ścieków; 19 Jak dzia­
łać sprawnie? — Dobór i dpskona 
len’e kadr kierowniczych: 19.15 Je­
żyk angielski — „Piosenka dla Cie 
hśe”- 19.39 Transm. konc. WOSPR i 
TV pod dyr. G. Geista (RFN) z u- 
działem oboisty. L. Fabera z sali

INFORMUJEMY
Dzisiaj: ® godz. 18 otwarcie wy­

stawy prac Antoniego Zydrcnia, 
pt. „Wielki lot’’ w poznańskim 
„Arsenale”: ® godz. 19 prelekcja 
kol. Barełkowskiej. na którą za­
prasza Poznański Klub Mctorowy 
FTTK ..Przemysław”, do sali — 
Stary Rynek 89/90.

Obok starych mc.net i medali 
— miniaturki samochodów i 
motocykli, metalowe patery 
do owoców i modelarstwo ko 
lejowe, pudełka do. zabałek 
(m. jn. z Peru, Libanu, Indii, 
Argentyny) i drzeworyty fac_ 
similowe z XIX wie-ku, eksli_ 
brisy itn. Ciekawy zbiór eks­
ponuje Heleną Jankowska — 
lalki w strofach narodowych. 
W kilku gablotach przyciąga., 
ją oczy barwne stroje lalek 
pcchodyąćTch niemal ze wszy 
stkich k^aiów eur^nc^kich. a 
także z USĄ, Indii, Chin i Ja

Y/ystawa czynna będzie do 
?3 lutego, (gra)

radio magazyn aktualn. muz.;

Radiov/ego Domu Muzyki im. 
Fitelberga: 2.1.39 A. Rubinstein 
Chopina (stereo ogólnop.);

G.

22.15
Studium Wiedzy Polityczno-Społe­
cznej — Etyka i moralność pracy; 
22.30 Międzynar. Trybuna Kompo­
zytorów — Paryż 75 — Shinichiro 
Ikehe (Japonia).

Wiadomości: 12, 16.

Nowe urządzenia chłodnicze

oraz 
12.25 
nie: 
Ntu 
13.30 
Muz.

dwubój zimowy (sztafeta); 
Poznań na muzycznej ante- 
13 Gary Bartz i jego zespół
Troop; 13.15 Moto-sprawy;
Katalog wydawniczy: 13.35 
lud. Rumunii. Czechosłowa­

spraw naszego stołu magazyn
żywnościowy- 13.50 W rytmie sam

20.40 Tylko seatem; 20.50 Ilustrowa 
ny magazyn Autorów; 21.50 „No­
wojorski baca” M. Urbaniaka; 22.08 

Zawse Kończ- 22.15 Trzy

by; 14.19 Więcej.
14.25 Tu Radio

lepiej, tanie i
kwadranse jazzu dyskografia

Utwory Heitora Villi
Moskwa;; 14.45

Lobosa;

cji, Bułgarii i Węgier; 14 Popu­
larne tematy muzyczne w trans­
krypcjach Arno Flora: 14.20

15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik: 16

23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je M. Kościałkowska: 23 05 Konc. 
tylko dla melomanów: 23.50 Spie­

Arcangelo Corelli
D-dur z cyklu 12 Sonat 
„da camera” opt. 4: 16.10 

-kupić, posłuchać warto;

IV Sonata

Sport to zdrowie; 14.25 Rytmy irtło . .. . .
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; dzice a dziecko: 16.50

- .... . . press; 17 Amatorskie15.35 Studio muzyki instrumental

triowych
Kupić nie
16.25 Ro-
Radioex- 

zespoły
nej; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów? 16.35 Fonoserwis: 17 
Radiokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki: 18 Muz. i Aktualn.; 18.25 
Nlę tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje non stop; 19.15 Ork. PR 
i TV pod dyr. 3. Pruszaka: 20.05 
Rep. literacki nt. ..Dwaj towarzy­
sze”; 20.20 Melodie, do których 
chętnie wracamy: 20.45 Dźwięko­
wy plakat reklamowy: 21.05 Mu-

przed mikrofonom: 17.20 Rep. li­
teracki „Nasz dom”: 17.40 Retrans 
misja Konc. z IX Koszalińskiego 
Festiwalu Organowego: 18.40 Antę 

; na nowatorów: 19 Studio Młodych 
..— — Z cyklu: „Młode pokolenie
Polski Ludowej” spotkanie na te 
mat: „Kultura i sport”- 19.20 War 
to przypomnieć — o ..Zwrotnicy”

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 12.65. 
15. 17, 19, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
7 Karnawałowe rytmy; 7.45 Muzy­
czny tydzień Poznania; 10.40 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Socjalistyczne treści rewolucji 
naukowo-technicznej; 11 Grają 
kwartety smyczkowe; 11.30 M. Gior 
dano: I akt opery „Fedora”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy”; 12.25 
Giełda płyt: 13 Z radiowej fonote- 
ki: 13.50 „Giełda Klubów” — waka

PROGRAM I: 6 — TTR — Mate­
matyka — 1. 16 — Indukcja mate­
matyczna; 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 12 — Typy użytkowe 
i rasy bydła w Polsce; 8.50 Olim­
pijskie Studio Młodych; 15.50 — 
NURT — Psychologia — „Czynniki 
warunkujące natężenie motywacji 
do nauki szkolnej”. Wykład prof. 
dr Wiesława Łukaszewskiego; 16.30 
— Dziennik (kol.): 16.40 — XII Zi­
mowe Igrzyska Olimpijskie — Stu 
dió Olimpijskie (kol.): 17.30 — „Po
ra na Telesfora” 
dych widzów — .

18.05 — Dla mło
.Szperacze”;

18.55

Człowiek i przyroda — 
” — film prod. hiszp.

podległości”
(kol.);
19.30 -

mówi li. Ładcsz; 19.30 Transm
cyjny program dla

18.30 
„Ptasi 
(kol.);

Angola — w obronie nie­

19.20
reportaż
- Dobranoc

Dziennik (kol.):

filmowy 
(kol.);

20.15 —

_  , ____ fKcnc. WOSPRiTV nod dyr G. Gei 
żvka; 21.15 Transm z X dnia Zi- sta (RFN) z udziałem ohoisfy I. 
mowych Igrzysk Olimpijskich w Fabera z sal? Radiowego Domu 
Innsbrucku — hokej i jazda figu- Muzyki im. G. Fitelberga w Ka­
rowa na lodzie (slalom gigant ko towicąch; 21.15 Miniatury skrzyn- 
biet); 22.20 Graja Marek j Wacek; rowe: 21.52 Z nagrań S Rollinsa: 
22.39 Ludzie wielkiej przygody — 22.10 Magazyn rekreacyino-tury- 
Szniaragdy w dżungli — Z Prze- stycznu; 22 ?o ze starvci>

* * * nłyt; 23.35 Co słychać w święcie:
23.40 C. Monteverdi: „Lament

szkół średnich; 
poetyckie” — !

14.25
młodzieży 

„Rodowody
S. Skoneczny; 14.45

mysławem Burchardem rozmawia 
Ryszard Badowski: 22.45 Minire-

STRONA

GLOS — 13 II t?70

Auadny”.
> wiadomości: 4.30. 5.39. 6.3A 7.30.

8 v 13,39 13.39 M.39. 23.30
; PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Amiga: 8.30 Co kto
lubi; 9 „Pęczek mięty” ode.

„Humoryści o sobie” — Anatol Po 
temkowski-Męgab; 15.15 „Odwróco­
ny film” — wiersze L. Mariań­
skiej; 15.25 „Znaki czasu” — „Mło 
dość w Nowym Orleanie” — aud. 
oparta na wspomnieniach L. Arm­
stronga;. 16.05 Grają studenci 
PWSM; 16.40 Aud. sport,: „Dobre 
tradycje i świetna teraźniejszość”: 
16.50 Radioexpress; 17 Spotkanie z 
PWSM; 17.15 Audycja oświatowa; 
17.25 Z cyklu: „Spotkania literac­
kie” and. o twórczości M. Orło- 
nia; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.25

XII Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
— Studio Olimpijskie (kol.); 21.05 
— „Podróże z Hagawem” — „Po­
ślubny dzień”: 21.45 — Program 
publicystyczny; 22.25 — Dziennik 
(kol.); 22.55 — XII Zimowe Igrzy­
ska Olimpijskie — Studio Olimpij 
skie (kol.).

PROGRAM II: 16.25 — Jeżyk an­
gielski w nauce i technice — lek-
cja 19: 17 .Bomba I”: 17.30
„Szach królowej brylantów” — 
radź, film kryminalny: 19 — „Tele
.skep”;
19.30 -

19.20 Dobranoc (kol.);
Dziennik (kol.): 20.20

..Zanim wejdą ńa pochylnię” re­
portaż; 20.45 — XII Zimowp Igrzy­
ska Ólirnpijśkie w Innsbrucku 
(kol.); w przerwię — „24 godziny” 
(kol.); 23.05 — NURT — Ekonomia 
polityczna.

Postępująca coraz bardziaj modernizacja sieci punktów han- 
dlowych, wyraża się również w lepszym wyposażeniu ocszcze- 
gólnych sklepów, przede wszystkim w urządzania ch^odn eze 
Między innymi w Przedsiębiorstwie Handlu Spożywczego w 
Poznaniu, wydano w ubiegłym roku ponad 14 milionów zło­

tych na unowocześnienie 30 placówek, natomiast zakupy n-ze- 
różnych urządzeń, w tym głównie lad chłodniczych zamraża! 
ni itp., pochłonęiy sumę 11;5 miliona zł. W tych dniach Dom 
Handlowy „Delikatesy” należący do Oddziału Ogólno-SpożY^. 
czego PHS (Supersam przy ul. 27 Grudnia), otrzymał efektow­
nie się prezentujące urządzenia chłodnicze Importowane z 
Wioch. Na pierwszym piętrze zainstalowano lady chłodnicze 
natomiast na parterze zamrażalkL Dzięki temu będzie mo^na 
znacznie zwiększyć asortyment mrożonek, wyrobów garmaże­

ryjnych itp.
Na zdjęciu: lady chłodnicze na I piętrze 

ul. 27 Grudnia.
katssy” przy

Fet. — h. Kamza

mc.net

